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Kuomintane błaea o pośrednictwol W~elki Wódz Zwyc!ęskiei Armii 

Rzqd .Czang-Kai-Szeka zwrócił się do rzqdów 
ZSRR, Anglii, Francji i USA z prośbq o 1nedia­

cję w rokowaniach o pokój 
MOSKWA (PAP). - Agencja Tass donosi z Nankinu, 

powołując się na doniesienia pra.sy, iż rząd chiński zwró· 
~ił się do Anglii, USA, ZSRR i Francji z prośbą o po­
:hed.nictwo w pertraktacjach pokojowych między rzą­
dem chińskim a dowództwem Armii Ludowej. 
Rządy Anglii i Stanów ~;ednocronych odrzuciły proś­

bę rzadu chińskie!:o w sprawie pośrednictwa. 

NOWY JORK (PAP). - nosi z Nankinu agencja 
Zajęcie Peng-Pu przez od- France Presse, z polecenia 
działy chińskie; Armii Lu- władz wysadzono w powie­
clowej zlikwidowały wszelki trze wielki most kolejowy 
opór wojsk Kuomintrngu na rzece Jang-Tse pomiędzy 
wzdłuż rzeki Huai, które Nankinem a Pu Keu. W:zel· 
zmuszone były się wycofać ka komunikacja pomiędzy 
na linię Yar:g-Tse-Kiangu. Pu Keu a Ming Kuang, le-

Sytuacja strategiczna nad żącym około 100 krr. na pół­
rzeką Yang - Tse - Kiang nocny zachód od Nankinu 
kształtuje się również nie- jest przerwana. 
pomyślnie dla wojsk Czang· Przed zn\szczcn;em moo;tu 
Kai-Szeka. wezwano wszystkich woj-

Swin.dczy o tym m. in. skowych i urzędników Pu 
wzmożona ewakuacja urzę- -:eu do natychm•astowe,i 
dów i instytucji rządowych ewakuacji m;asta i sc!uo-
z Nankinu. nienia się w Nank•n=e. 

W poniedziałek rozpoczę- Wedłu<! tego samego źró· 
ła się ewakuacja Minister- dla, wojska nacjonalistycz· 
shv.a Obrony Narodowej do ne, które wycofują się na 
Heng·Yang, położonego o prawy b:i:-zei? Jang·Tse ń'sz-
500 mil na południowy za- czą za ;;obą mosty i tory ko-
chó<:ł od Nankinu. 'eiowe. 

W kołach półoficjalnych 
podkreślają, że na tymcza­
sową stolicę Czang-Kai­
Szeka upatrzone zostało Fu· 

Pełna neutrainość 
ZSRR 

czou, oddalone o 400 mil na MOSKWA, (PAP). - Dnia 
południe od Nankinu. 

W kołach tych stwierdza 
się jednocześnie, że Czang­
Kai-Szek rnusia.ł zrez· -no­
wać z przeniesienia stolicy 
l:o Kantonu z uwagi na wro 
&i stosunel: mieszkańców 
tego miasta. oraz dobrze 
zorganizowaną na tych tere­
nach oarty7.antkę. 
PARYŻ (PAP). - Jak do· 

Kantata o Stalinie 

8 stycznia Ministerstwo 
Spraw Zagrauicznych Chin 
skierowało do ambasady 
ZSRR w Chinach memoran-
dum, zawierające prośbę rzą 
du chińskiego o wzięcie no;;, 
siebie mhji pośrednika w ro 
kowaniacb pokojowych mię­
dzy rządem chińskim a chiń­
ska partii! komunistyczną. 

Jak zakomunikowano am-
basadorowi radzieckiemu. 

(MOSKWA) Wydarz-eniC!III rząd chifr•ki skierował łl\ką 
w żyoinl muzycznym Moskwy samą propozycję do rządó"' 
było pierwsw wyiłootnanie „Kan 
taity o sta.linie", utworu kom- USA, Anglii i Francji. 
J>O"Zvtora litewskiego Jonasa 17 stycznia wiceminister 
Ta!lad - Kelpsz..a. h ZSRR OS111JOwę tego utworu 6 talll0· sprl'IW zai?r~nicznyc 
wi ooemait zna1nej '!>0'81lki litew A. Wysz:vń•ild prz:vjał amba-
6kiej Sailo1111·ei Neris. sadora Chin w ZSRR Fu-

AudytOII'iwn wielk;ej sali Bin-Czana i wręczył mu od-
Konseorwaororium ID<)Slkiewskie· . , d · k. 
go qorą ~-:i o 1<1las.'kiwało Tailla,d I powiedz, R~ądu. Ra zie~ ·~­
- Kelpsz.e, dyrygująceg.o k<m- go, w ktot'eJ stwmrdza ;nę, ze 
certem. Rząd Radziecki, hołduJąc sta 

Rokowania na wyspie Rodos 
Komisja mediac-yjna ONZ w Palestynie 

przystępuje do pracy 
LONDYN (PAP) Jaik dc11105d W si'dtad komi61j.i w<:ho<Wą 

agencja Reutera, w dalszy.ro .przedstawkiele USA, Fraincjli i 
ciągu rolkowań żydow-stk.c Turcji. 
eg:ipsJdch na wyspie Rodos u- Członlloowie komliisji ,wyja.dą 
sta.lono zaMdy pororumlienia w <:z;vartek do Jerorz.iolMm.y, 
w sprawie ewakuacj:i bryga.dy gdzie zamierrz.ają porrostać 
eg'.Jposki.ej, olkirążonej w Fallu- prooz dlriżs.zy azas 
ja.h w północnej części pu- • • * 
6tym.i Negev od października LONDYN (PAP) - W dep~-
ub. ro•ku. s.zy z wys.py Rodos, agCIIl.CJa 

Obecnie roikorwa.nlia wesmły Reutera, powołując <Się na wia­
- jatk. OOtnosd a.gencja Reutera ry.godne źródilia donosi, :ile me-
- w najtrudniejs.z.ą fazę. diallotr ONZ w Palest)'11tie dr. 

Prrzy-stąpiono miamowicie do Radiph Bunche 'ZIW'l"ÓCił się do 
u!>talarruia postanowiień układu Rady BeZ1p ioecrreństiwa z prośbą 
o za wiP.cwni'll broni. I o z<Wolnieruiie go z jego obo-

GENEW A (PAP) - Odb)•ło Wli11 7lków. 

le. zasadzie nie wtrącania się mach demokratycznego i po 

1 

... 
do spraw wewnętrznych in- kojowego państwa jest spra­
nych państw, nie uważa za wą samego narodu chiński<.­
celowe wzięcia na siebie po- ' go i że jedność ta może być 
średnictwa, o którym była osiągnięta przede wszystkim 
mowa we wspomnianym me na drodze bezpośrednich ro7 
morandum. mów stron, bez interwencji 
Podkreśla się, że odbudo- zagranicznej, siłami 

wa jednolitych Chin w ra- wnętrznymi Chin. 

Wielki sukces produkcyjny 
przemysłu papie.rniczego 
Rok 1948 z~ol.czył się dla przemysłu papiernicze­

~~ włelkim sukcesem produkcyjnym. Wszystkie dzia· 
'v wytwórczości w µoważnym stopniu przekroczyły 
liczby planow= J.e, a w jeszcze wyższym procencie 
produkcję prze~woje;,ną. 

Roczny plan produkcji sc1eru wykonano ·w 105,3 
proc., produkcja celulozy osiągnęła 112,5 proc., p•;pie­
ru - 111,8 proc., tektury - 105,8 proc. 

415.060 łon · soli 
wyprodukował Polski Monopol Sol n v 
Zakłady Polskiego Monopolu Solnego wyproduko- W er.wartą rocznicę Oswobodzenia .Lodzi myśli i uczucia 

w" .1 w .t:-Hll roku ponad 415.000 ton soli. nasze wracają .się ku T~mu - kt~ry' liierował gigantycz- · 
Plan produkcji wykopany :;;ostał w IOF proc. ll'! walką z h~tlerowsk1m najazdem. walką zakończoną 

---------------------~ . wiekopomnym zwycięstwem. 
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Na wzór Goeringa 

Proces 'komunis'tów amerykańskich :-
prowokacją przypominającą pożar Reichstagu · ' 

NOWY JORK (PAP). Sekre oskarżonych oświ adczenie , w! Faktycznie jednak proces 
tar.z gern~ralny Komun stycz- którym stwierdza m. i~.: „For !en godzi w prawa obywatel­
neJ Partii USA Eugene Den· malrue proces wymierzony sk•e 140 mlJionów Ameryk _ 
nis. opublikował w imieniu jest przeciwko 12 przywódcom nów a 
własnym. oraz pozostałych 11 komunistycznym. Wytoczen'e procesu partii „„„„ .. „,„„„.„ .. „„„„„.„,„„„„.„„„„.„ .. „„„„.„„„„„„„„.„„„„„„„„.„„„„.„„„„ politycznej nie za. jej czyny by 

najmniej, lecz za głoszoną dok­
trynę, jest samo przez się 
ciężkim ciosem dla konstytu­
cyjnych praw obywateli USA 
Jest~my bowiem oskarżeni ni~ 
o jak 1eś n~elegalne ezyny, lecz 
o •• szerzenie i naucz.anie" za· 
sad marks1stowskiego socfaliz.. 
mu. 

Udowodni.my na sali sądo· 
~ej i P.rzed opin : ą publiczną, 
ze \o me komuniści wzywają 
do użycia siły i gwałtów, lecz 
przedstawiciele monopoli. pod 
zegacze wojenni, wrogow'.e 
świata pracy, nawołujący do 
linczów. 

Proees przywódców komu. 
nisłycznych USA moina po­
równać Jedynie ,; pożarem 
Re1emtagu, ze sprawą Drey· 
fus!\. or<li: ze sprawą Sacco 
i Vanzetti. 

Narody całego świata pa-

trzeć będą na ten proces, jako 
na nowy rozdział w walce sil 
demokratycznych przeciwko 
zdesperowanej reakcJi. 

Miliony ludzj w naszym kra 
}u l na całym świecie, nlezależ 
nie od· s\vych poglądów poli­
tycznych, będą nas popierać 
w tej wielkiej walce. · 
Stajemy przed sądem historii 
pełn; wiary w nai:zą słusz­
ność". 

ZNANY ADWOKAT POSTĘ· 
POWY OBROŃCĄ W PROCB 

SIE KOMUNISTÓW USA· 
NOWY JORK !PAP), Znany 

amerykański prawnik oosteoo 
wy Leon Josepbson, w trcb 
dniach został zwolniony z. wię 
zienia w Detroit, gdzie odby­
wał karę za „obrazę" głośnej 
komisj '. Iz.by Reprezentantów, 
zajmującej się badaniem dz.la 
łalności antyamerykańskiej_ 
Oświadczył on. iż wystąpi w 

obronie 12 przywódców part'.i 
komunistycznej USA na toczą 
cym się obecnie przeciwko 
nim procesie. 

Budfet węgierski no r. 1949 
wyrazem zdrowe; gospodarki kra u 
BUDAPESZT (PAP.). Na 

poniedziałkowym posiedzeniu 
Parlamentu, po ogólnej deba­
cie, przyjęto budżet na rok 
1949. 

Referent budżetu Imre VaJ­
da podkreślił, iż budżet jest 
wyrazem zdrowej gospodarki 
kraju. 

gierskiej Partii Pracujących, 
Erdei, który wskazał m. in., 
że produkcja przemysłowa o­
siągnęła poziom produkcji 
przedwojennej, a w niektó­
rych gałęziach nawet go prze­
kroczyła. 

s i ę tu pi.erw61Ze posied:ren: e, ko I łl:mche uważa , że rychłe po 
mi1Sji roojem<izej ONZ w Pa.lef I djęcie pra<:y prz'!!z pa!lestyńslką 
tym.ie, powołanej do żyda u· kJOmi6ję rozjem<:zą uozyni zbęd p 1 k d · · b L.. • c:hwaillł. Rady Bem>ieozeń&twa. .a.vm &ł.a.nDtwisko me.dliat<>m. o s o - ra z1ecit1e raterstwo ....,rO!ll 

... ·-· - _......, I " .., 

W dyskusji nad budżetem 
zabrał głos p:-:'.:: :lat"-nlclel Wi: 

Omawiając sytuację w rol­
nictwie, podkreślił on ogrom• 
ne znaczenie DrodukcJi spół• 
dzielczeJ 
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Droga Lenina p·rowadzi. do szczęścia ludów t6di~hd.~d;t ~~~;;;e 
MOSKWA <PAP). "Trud" r~n14 i krzepną pod ~r.tan- . a rajęla wrogie stanowisko,czących o demokrac3ę 1 so· l . 

publikuje artykuł zatytulo- darem internacjonal:zmu wobec ZSRR, zdradziła swój cjalizm. 4-tą rocznic~ swego wyzwo en1a 
w:my: ,Szlak Lenina prowa- proletariackiego. :ud i prowadzi kraj na tory r ar tie komunistyczn w dniu dzisiejszyn• z f>.. nycb, Zarządu Miejskiego 
dzi do szczęścia ludó~"· Prob;erzem intern'.łcjona- zale:'mości od imperializmu. trwają nieza;h"\'\ianie na ka:iji czwartej rocz:nicy w:v- oraz wojska, przy czym wy-

Autor artykułu stwierdza !izmu w obecnej epoce jest Nie ulegu wątpliwości . ie ph.tformie leninowsko-stali· \\"O~enia Lodzi w 1uicśde loszone zostaną pn:em6· 
m. in.: stosunek do Związku Ra- Jugosłowiańska Partia Ko- nowsk\ej, w<.macn;aią SoOli· naszym odbędzie się szereg wienia okolicznościowe. 

,.Pierwsza polowa XX w. ::!zieckiego, ostoi i nadziei munistyczna, opierająca się darność mi„dzynarodowii - uroczystości. O godz. 1,.. -ej w sa.Ji Fil• 
znakomicie potwierdziła słu- wszystkich wyzyskiwanych na swych internacjonalisty- r..lhowiem n·<'h rob1>tniczy O godz. lG-ej zostaną zło- harmonii Miejskiej odhędzie 
zzność leninowskiej teorii i uciskanych. cznych . tradycjach, znajdzie jest tylko wówc?;as n:ezwy- żone wiei1c~ na grobach żoł. się ur:cz:rste posi~dzenie 
rewolucji socjalistycznej. partie komunistyczne drogę, by sk i erować z po- c· ę?.ony,. gdy. stoi !1a grun7ie nierzy radzieckich w parku • .lejskiej Rady Narodowej 
Zwycięstwo rewolucji ra· wszystkich krajów potępiły I wrotem swój kraj do brat. pro.letar1nck1ego mternaCJO· P:>niatowskicgo przn przed· oraz Zarządu Miejskiego, 

i.!zieckiej osiągnięte pod wo- zdradziecką klikę Tito, któ· „iej rodziny narodów, wal- nahzmu. stawicieli partii politycz· pGdczas którego prezydent 
dzą Lenina - Stalina, zbu- -------------~------ miasta tow. Eugeniusz Sta· 
dowanie socjalizmu w ZSRR wiński złoży sprawozda.nie 

~~:iłn!e~~~cjlw~e:: D o w o . d o . ro b y w s g p o I s k ., e 1· f&dzt~~:I':ś~ikre:i~m:Jz!;~ 
- to triumf leninizmu. li I z .volenia do chwili obc.!nej. 

W rezultacie zwycięstwa Poza tym we wszystkich 
Związku Radzieckiego nad st~re aktyw wie1·s i PZP świetlicach fabrycznych od· 
faszyzmem nastąpił ponow- łt"ll ~ t-ędą się rogiidanki na te-
ny wyłom w światowym Kutno na wsi tej formy gospodarki: cym ich naprzód ku socjaliz- gospodarczego ~ mówił to~·. t.Iat rocznicy bistor:rcznego 
systemie kapitalizmu, o<l Charaktervstyczna była wy- mowi." Doliński, - ma~zyn:v, trakto- dnia wyzwolenia Lodzi. 
którego odpadły kraje środ - w dniu 16 stycznia w sali powiedź jednego z towarzyszy Po odczytaniu rezolucji ak- ry, uprzemysłowienie niewy-
kowej i południowo-ws~ho- kina „Polonia" w Kutnie oora z Bedlna, gm. Wojnice, posia tywiści wiejscy zakończyli korzystanych dotychczas tere- AffiknSadOr RP W USA 
dniej Europy. dował aktyw wiejski PZPR z dacza gospodarstwa 4-hektaro swe obrady odśpiewaniem nów wiejskich - oto zadania Uti 

Pod wodzą klasy robotni- pow. kutnowskiego. w obra- wego. „Małorolny - mówił „Międzynarodówki". najbliższych 6-clu lat." 
czeJ·, w Polsce, Czechosło- doch wziął udział członek I\:C on - idzie często pracować Po referacie ~łos zabierali w drodze do Polski 

PZPR •ow Werfel delcr<at dla bogacza, który na tym P1· otrko' w towarzvsze z terenu - działa wacji, Bułgarii, Rumunii, - • · • „ . . z pow. kutnowskiego na Kon- korzysta zbijając majątek. Na cze spółdzielczy, ~amorzadowi. NOWY JORK. (PAP). -
Ambasador R. P. w Stanach 
Zjednoczonych Winiewicz 
wraz z małżonką opuścił No 
wv Jork na pokładzie statku 
„Caronia", udając się przez 
Francję do Polski. 

na Węgrzech i w Albami gres Zjednoczeniowy. Tow tomiast gdy bedzie pracowal Sala im. Klllńskiego w Piotr mało- i średniorolni go~poda-
IStworzony został system de- Werfel wygłosił reterat na te- w spóldziPlni, to wyniki swej kowie zapełniona była po rze. 
mokracji ludowej i zakła- mat Kon~resu Zjednocz1>nlo- p:-acy będzie mógł obrócić na brzegi towarzyszami z powia- Na szczególną uwage zasłu 
dane są fundamenty socja- wego omówll jego znaczenie dobro całej spółdzielni I swo- tu piotrkowskiego, którzy w guje wystąpienie tow. !\.facia 
Jizmu. oraz zadania naszej Partii na je. a dziecku swemu będzie liczbie 400 zebrali się, aby wy z irminy Bogusławice, który 

Historyczne doświndcze. wsi. mógł zapewnić możność ksztal słuchać sprawozdania z Kon- oznajmił, ze partyjni i b~zoar 
nia Związku Radzicckicr,o „Stosownie do pl<1nu 6-lut- c c~riia się". gresu ZiednoczPniowego. tyjni chłopi z lego terenu 7.y-
są gwia7.dą przewodni:> dla niego nie tylko wzrośnie pro- Na 7.Rkończenie zebrania u- Towarzysze ze wsi, malorol wią duza nadzieję na popra- li n Szymannwsk1" 

., dukcja przemysłowa o 70 chwalono rezolucję która m ni i średniorolni gospodarze z we swego bytu w iwią7ku l Iii '• U 
krajów demokracji ludowej. proc., ule i rrilnlcza o 40 pro- in. gl0si: uwagą wsłuchiwali się w sio- organizowaniem spółdzielni 

Kraje te osiągają wciąi. cent. W tym czasie bc;dzie ,.Zebrani dnia 16 stycznia wa tow. Adama. Dołiń!'kiego. produkcyjnych. wyjechał do Pragi 
nowe sukcesy na gruncie zelektryfikowunych od 8 do 1949 r. akt)"viści wiejscy P. z . r>r7.edstawiclela Komitetu Cen Odprawa aktywu wiejskie- PRAGA, (PAP)._ We wto 
gospodarki planowej. 10 tys. gromad wiejskich. t. P. R. pow .kutnowskiego przy tralnego PZPR. który refero- go powiatu plotrk0wskiego 

Siły obozu antyimperiali- zn. co .trzecia .gromad~. Iloś.ć taczają się w pełni do uchwał wał uchwałv Kongresu. szerokim echem odbiła się na rek ·rano pr~ybył do Pra~ 
stycznego rosna. z każdym trnkl.orow powiększy . się o kil Kongresu Zjednoczeniowego „Około 800-900 tysięcy lu- terenie pow. piotrkowskieg~ na zaproszenie czechosłowac 
dniem wzmaga· się wyzwo- kadz1e~ląt .tysi ęcy." przyrzekają wytężyć wszyst- dzi zatrudni 1>rzem,•sł w okre I Była ona jeszcze jednym mo- kie:{o Ministra Poczt i Tele­
leńcza walka narodów kolo- W ozyw1onej dyslrnsjl wie- kie siły dla obrony chłopów sie najbliższych kilku lat prz:v mentem umacniającym sojusz grafu Neumana Minister Szy 

. l h . k . , alei- lu towarzyszy w;;kazywalo na biednych i średniorolnych realizacji 6-cioletniego planu robotniczo-chłopski. manowski. 
n1a nyc 1 ra3ow z. pewne niedociągnięcia w roz- przed wyzyskiem bogaczy 
nych. Ruszyły do walki lu- dziale kredvtów i pracach za- wiejskich ... 
dy Azji, stanowiące połowP, rządów, szĆzegó!nie Spółdziel-
mieszkańc6w kuli ziemskiej. ni Mleczarsko _ .Jnjczarskich ··· Zebrani postanawiają pra 

cownć nad tym, aby Jfażda 
Daremne są wysiłki impe· Towarzysze w~·powiPdzieli podstawowa organizacja par-
rialistów, by powstrzyma(: się na temat przyszłych spół- tyjna była rzeczywiście prze­
ten potężny ruch wyzwoleń- dzielni produkcyjnych, ·wyka- wodnikiem chłopów pracują­
czv. zując potrzebę wprowad1.enia cych swego terenu. prowadzą-

W Hl 19 r. mówił Leni n: -------;,_-~..;..::;.;:.;,:.,:.;,;.::.:~:.::.:.;...:::.:.:::..:.:.:;:::.. 

„Ruch rewolucyjny na ca- Polska flota handlowa 
lym świecie wzrasta chociaż 
wolniej, niż byśmy tego wykonała plan przewozów z nadwyżką 
Pragnęli'. WedJ d t h . uir o yc c1.a.sow:vch pro W ż~ludze vrzyb'z"żnl'J prze-
Były to jeszcze lata, gdy wlzorycznych obliczeń, plan wleziono ogóll'm 2~3.91'7 p!'Sa 

młode partie komunistyczne przewozów morskich, ustalony żerów oraz 3.219 ton towarów. 
stawiały pierwsze kroki. na rok 1948, został wykonany 

Ratyfikac~a polsko~bułgarskiej umowy 
o współpracy handlowej i wymianie towarów 
SOFIA (PAP). W buł:!ar­

skim Mini~tPr~h„ie Snraw 
Zagranicznych w Sv~ii. wice 
mini~ter soraw zagranicz­
nych prof. s~wa C..a""'"3~d i 
•nnb:>sarlor R.P. A '"''""l'liłer 
Barrh.acz wvmif'nili doku­
me_nty rat~·fikac;.•jn" , . ....,...,,vy 

o współpracy handlowej i 
wymianie tow:irów pndr>isa­
nej w dniu 30 maja 1948 r. 
w Warszawie przez pn:edsta 
wicieli Rządu Polskiego i 
Bułgarskiego. 

stwa Spraw Zagranicznych. 
Ambsadorowi Barcha~ 
towarzyszyli attache handlo 
wy Fazleiew i attache pra~ 
sowy - Nurkiewicz. 

Von Pa pen 
1nów przed sącleąi -,7 okresie 25 lat od śmier. w 130 proc. dla przcwo1ów to 

ci Lenina ruch komunisty- warowych i w 125 proc. dla 
czny wzrastał niepowstrzy- przewozów pasażerskich. 
manie. W okresie drugiej Ogółem przewieziono w ubie 
wojny światowej komuniści głym roku na pokładach pol· 
zdobyli olbrzymi autorytet sk;ch statków 1.759.863 tony 

Zgon gen. Wasylego Diegtiarewa 
wy bitnego radzieckiego konstruktora 

Ze strony buł~arskiej obet 
ni byli wiceminister spr,rw 
zagranicznych Eugeniusz Ka 
menow, dyrektor protokółu 
Wancew. dyrektor deoar\a­
mentu Ministerstwa Hancilu 
Zagraniczne~o Tulew, oraz 
wyżsi urzędnicv Minister-

NORYMBERGA (PAPi Pmed 
n i ę m ie c k i r:n denaly{ika.• 
cyjnym sąr:lem lloelacv1 n ·m 
rozonczęła ~:ę we wtorek roz· 
orawa przedw'ko h. w.ceklln• 
dP.r7o-wi R7e51y von Pappeno­
wi. w masach ludowych. W cza- towarów. z czego 401.890 ton MOSKWA (PAP) - Kom; automaty=ego w!11,c;nego sys 

gj„ tych ciężkich zmagali w żegludze regularnei. tet Centralny WKP (b) i Rada temu. 

1 
, I ~ f 

1
. 

komuniści byli prawdziwy- Ponadto przewieziono 35.022 Ministrów ZSRR o.pulblikowały w r. 1924 za;projektował Il()· eltn: K o u iS ... 
· t · · · t pasażerów. prawie wyłącznie komu.n.ilkat, w któ,.,,,....., 'I: głę- ,.,.,, W7.Ór lekk.i.,,,.o karabiaiu 

' 'iemie<"l<i sąrl dcnaz fik <c j 
ny skaizał w ub 1 eqłym roku 
Paopena n.a kare 8 lat wię­
z!enia i utr11tQ calego mająt· 

m1 pa riotam1, n1eus r~zo- · r ·~ •• , -::i 

nymi, śmiałymi i zdolnymi na liruach regularnych. bokim smutkiem dOill.oszą o zgo maszyntl'Wego, zasady którego 
· · · k h ' • ' Pr-zewozy towarów statkami nie wybti1tnego radrLiec:kiego do dziś n 'e ul.,,.._ ły z.m;ianie. uo naJWię szyc poswięcen Polsk'ei Floty Handlowe1· sta _„ 
bo·... 'kam· 'nteresy lu kon6'lrukto·ra 'brom.i. depu,tow~ Nasto.nmie sikonstruował ręcz JvWlll 1 o 1 • nowiły w 1948 r. 204 proc. „,... d nego Rady Najwyiszej ZSRR ny pi6/f:olet maszynowy. kara-

u. przewozów z 1947 roku, zaś i bo.ha.tera pracv socjalistyicz bin maszyn0wy dużeg<J kalihru 
Szeregi partii komunisty- prz<'wozy pii~ażerńw wzro~ły · 1 w 1 Di b ń ł 

eznyc powiększyły się o o 30 proc. w ci;:11~u roku. tia'n~wa. Wyna1la7J1cl Di'l'f.TIAa1rPV.'"- ode-h . neJ - genena a a.syi ego eg

1
0.r11z m pr:rA>oelwcro gową. 

miliony nowych członków. Dan" pow~·żn. dotyczą Jl\iłY Gem.. Dlegtia~w flkon1111lrn<l· grały rlu7.I\ rolę w weke i 1116· 
Siły demokracji i socjalizmu nip teglugl peJ11omllrikleJ. w11ł pierws.7.y wzór kM.aibinu jetd+.q hitlerowskim. 
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Daleko od Moskwy 
Olga zamknc;ła CX'".q. Na kolanach leżały jej zmęczone 

zabandażowane ręce. 
- A potem przekc:mała.m się, t..e m.llość moja nie mo­

fJe ni~go naprawić, u jest beznadziejna.... PmO!';t.ało 
tylko jedno walczyć z nią.. 

Olga odesz.ła. do drzwi i stała tam sam.ot.nie. Jakie~ 
przykre uczucie udzieliło się od niej Aleksemu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy pod.szedł nie wiedział jakimi sło­
wy ma ją pocieszyć. 

- Olgo Fiedorowno, rad jestem, że spotkałem się 
z wa.mi powiedział Aleksy - chciałbym ażebyście uwie­
rzyli w naszą przyjażń. Proszę pamiętać, że jestem zaw· 
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 
wam było lepiej. Dotknął wargami pachnącego lekar­
stwa.mi ba.ndażu na jej ręce i nie zauważony przez niko­
go - wyszedł. 

ROZDZIAL XI. 

O STARYCH GRZECHACH. 

Po na.leganiacłi Tatiany Wa.sylczenko Kola Smirnow 
ICW'ołał zebranie komsomolskie. Jak tylko ogłosił porzą­
dek dzienny i udzi.elll Ta.ni głosu zjawili się Batmanow, 
Z6.lltind, Bąidze - cały skład partyjny biura i niektó­
l'U' na.~lnicy oddziałów. KOJnS!>molcy ła.cznie z Gęnkiem 

Pankowym, zrozumieli, .te kierownictwo budowy przykła­
da duże znaczenie do propozycji ich byłego organizatora 
komsoruol11. 

Bvd:-.iemy kontynuować naszą pracę - powiedział 
z goonv{;di! ::>rnir-now i kiwnięciem głowy zaprosił Tanię, 
by chciała }Jrzemuwiać. 

Dziewczyna rzeczowo wyjaśniła sens sweg·J -,rojl'ktu, 
poczym zwróciła się do wszystkich komsomolców nawo­
łując icn, aby dobrowolnie zapisali się do ruchomej ko­
l11m11y łączności. 

Możtir .y okazać nii. czynach swój patriotyzm - po­
wied?.iała Tania, kiedy B11trne.now poprosił o głos. 

- - Niemożliwością jest moi przyjaciele nadal istniec 
bez połączenia telefonicznego, - powiedział naczelnik bu­
dowy. - Jest nam potrzebne, jak człowiekowi, potrzebne 
są oczy, uszy i m;lu. Czy słyszałyście Wasylczcnko -
druty rno~.n:t :-.awic::iić w ciągu sześciu tygodni. 

Nujhliżcj tlo J;alin:mowa t1iedział Genek Pankow, któ­
ry cht:iwitl :1. olwnrlymi ustami wpatrywał się w Wasyle­
go Mu.kl:lymowit:r.a. Bul111tu1ow zuuważył chłopca. i często 
l:ipogl4uul w jego 1:1tronę. 

- Oc.:.zywU1cit1 - można rozkazem naznaczyć do ko­
lumny tych w~zystkich, kogo wymieni Wasylczenko. Ale 
ja sam nie chcę tego robić. Łączników czekają duże trud­
ności, wypadnie pracować w tajdze na wielkim mrozie; 
dlatego to może być wykonane tylko dobrowolnie z wła­
snej nieprzymuszonej woli. W ten sposób żołnierze na 
froncie idą wypełniać ważne zadania. Kto nie czuje pew­
ności, kto nie jest pełen chęci - niechaj jut lepiej po­
zostrnie na obecnym swo~ miejscu. 

- Kto chce przemówić ! Kto ina jakieś wnios~ 7 -
Kola z w:vsokoścl swojeiro wzrostu 02lą,dał towarzyszy. . 

LONDPN, (PAP). - Agen 
cja Reutera donosi z Aten. 
że we wtorek wieczorem Te­
mistokles Sofulis otrzyma! 
od króla misję tworzenia no­
wego rządu koalicyjnego. 

-o-

ku. ' 
Przeciw'ko tP.j decyzji Pa:ppim 

7.bi:v'ł aipelację. 
W cz;.;.sie prz.esłurhania l'a· 

open „potępił" H1tler1J. l~ko 
na iwięks1eqo :z:brodniri.rta wr:i ­
ien11eqo. rńwoa('7.9śnie lP.dn"k 
pr'!'y;mał, ze nie :sprzeriwlał 
s:ę j€g-0 dyktatim:" 

Nie ma ~o gadać, zaczynaj zapis~·ać! - za"·ołal 
ktoś. 

- Zapisz mnie. 
Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba ha~a­

sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono przy­
jąć propozycję 'fatiany Wa.ciylczenko i prosić j<1erowni­
ctwo, ażeby budowa połączenia telefonicznego została 
przyznana kolektywowi komsomolców i była trflktowan' 
j::ikn samodzielny obiekt. 

- Tera.z zaczynamy zapisywać! - po~:iedzia! Rola. 
Podchodzili chłopc~· i dZJewczęta - kn:;ląrze. rach· 

mistrze, maszynistki. Poi:rod mch Tania doot.r:ze;:!a M• 
kreta.rkę Załkinda. młodą dz1ewczysę z okrągłą twanyc.z­
tą. 

- Słusznie Zina! - powiedział partorg. 
Gdy Aleksy usłyszał ulubione imię drgnął i uważnie 

spojrzał na dziewczynę. Pietia Gudkin w zdenerwowaniu 
szeptał coś na ucho Tani Wasylczenko. 

- Bardzo chciałbym pójść za tobą Tatiana. Ale już 
ci powiedziałem, ze Kowszow przenosi mnie na wydział 
projektowania. A to jest przecież moim marzeniem! 

- No to pozostań ze swoim marzeniem! - Tania od­
wróciła się od kreślarza. 

- Czy mam pójść czy też nie, jak wy myślicie? ...... 
spytała żenia Aleksego. 

- To już wola WMza. 
- A jak sami uważacie? 
- Mnie jest wszystko jedno - ~rieyła ramiona.mi 

:tenia. - Jestem ekononustą. i wy~onuję potrzebmą 'pra­
cę. Nie bardzo, prawdę mówiąc, chce mi się stąd odej~ć. 
Aleksemu nie •modobała się jej odpQwiedż. 

d. c. n. 

• 
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EuQenlusz Stau;lris•I W 25·tą rocznicę zgonu 
Prezydent m. Łodzi 

Cztery lala wolnej I. d 
•Włodzimierza Lenina o ZJ ni~:~02~:~~zni~~~:.r::::!~!5 ;:!:~at~0:6~; 

pierwszego pań.,;twa socjalistycznego, Włodzimierza 
Iljicza Lenina. 

Cztery lata upłynęły od dowy i budowy zajmuje je· 
chwili, gdy nastąpił kres na- dno z pierwszych miejsc. 
szych cierpień, kres hitle- Znów dymią kominy fa-
rowskiej niewoli. bryk nad Łodzią, miasto 

Gdy obchodzimy tę rocz· wł~kniarzy tę~ni pracą setek 
nicę, z serc nasz eh ł . trsięcy w.rzecio~, setek ty-

. Y . P y~i~ sięcy krosien. Nie za amery-
gorące uczucie wdzięcznosc1 kańskie dolary, lecz własną 
i podzięki dla milionów lu- oracą odrabiamy stuletnie I 
dzi radzieckich - z nad braki i zaniedbania. W c:ą­
-Jlołgi, z Uralu, z Syberii. gu tych 4-ch lat zmieniło 

się oblicze naszego miasta -
którzy ~rzeszli k r w a w Y Łódź stała się poważnym 
s..;lak boJOWy od Moskwy i centrum nauki„ kultury i 
Stalingradu, by uwolnić sztuki. Odbudowane zosta­
kraj nasz i nasze robotnicze ło szkolnictwo powszechne. 
miasto Dziesiątki tysięcy dzieci 

. ·„ znalazły miejsce w szkołach 

bratnich państw demokra· 
cji ludowej śmiało kroczy­
my w przyszłość. Pod sztan­
darem Zjednoczonej Partii 

razem z całym narodem bu­
dujemy Polskę Sprawiedli­
wości Społecznej - Polskę 
.~ ocjalistyczną. 

W związku z t~'1II na terenie miasta Łodzi w dniach 
od 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kołach Oddziału 
<;rodzkiego TowaHystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
"l:>ędą się akademie, odczyty i pogadanki w celu jak 
1jszerszego i najgłębszego z&.poznania społeczeństwa 

'. życiem i dzia.falnością Lenina. W więks:o:ych zakładach 
'racy odbędą się akademie z częścią artystyczną, z udzia. 
'em zespołów świetlicowych, przydzielanych przez Okrę­
·'>wą Komisję Związków Zawodowych. 

W porozumieni·: z Okręgowym Zarządem Kin w dniu 
?l stycznia w rocznicę zgonu W. Lenina w kinie „Polo­
nia" będzie wyświetla.ny film produkcji radzieckiej pt. 

Pr"""". ('!{a". Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ­
lcami Zawodowymi organizować będą seanse dla prlr' 
~owników, bilety zb!orowe w cenie 25 zł. są do nabycia 
w kin:e „Polonia•· już od dnia 17 stycznia 1949 r. Dzien 19·ty stycznia dla i gimnazjach. tysiące doro­

nas łodzian jest dniem, o słych dokształcają się w 
którym nie zapomn:my ni- '>zkolach wieczorowych i na 
gdy. W myślach i sercach lcursa~h specjalnych. Skar- t 

h . b : w iedzy: otwarte zostały i „,=L ,,,,„.,.,,„,,,„„,,„,,„ ,. 
naszyc pozostarue na zaw- dla svnów robotników i Pomnik ku czci poległych żołniPrzy radzieckich w parku 

Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu te­
·o. Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwlocz· 
nie wejść w kontakt z Dyrekcją kina „Polonia", by w 
dn'n 21 styC?.n;a umożliwić pracownikom swoim obej• 
· enie tego filmu. sze pamięć o przeogromnej chłopów. Uniwersytet, Po- Poniatowskiego 

radości, jaką wzbudzili w litechnika, wyższe szkoły: ---------------------------------------------·------
nas bojownicy Armii Ra· ~ospodarstwa wiejskiego Na mdrg:nesie C1olslro-radzieckiei wym'anv hn"d'o„ej 
dzieckiej wkraczajacy do handlowa, pedagogiczna, te· 
nas . · a.ralna, sztuk plastycznych. 
„ zeg~ miasta, na ostrzach muzyczna są wyrazem sŻyb-

I 

bagneiow przynoszący nam kiego i bezustannego rozwo-
Otrzymujemy cenne. maszyny i surowce ze Zw. Radziec~iego 

wolność. ju naszego miasta, jako Polsko _ radziec-ka wymia-
1
ska otrzymuje bowiem rzad- ność narodową. Dzięki przy-

Mieszkancy robotniczej wielkiego robotniczego oś - na handlowa, odbywająca się kie surowce i maszyny, za któ jaznej postawie Związku Ra-
ki polskiej. Nic dziwnego, :!e 
rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych prze• 
kracza poziom ustalony w u­
mowie pięcioletniej. Dyna­
mizm rozwoju polsko - ra­
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następujących 
cyfr: 

Łod - h 
1 

rodka kulturalne~o w kra na podstawie pięcioletniego u- re kraJ·e marshallowskie zmu- dzieckiego kraj nasz otrzymu 
z1 c y ą głowy przed . "' -1U kładu handlowego z 26 stycz- szone są płacić poniżaiącym; ie w ramach wymiany han-

bojownikami, którzy padli • Uf . d 
1 

· b t nia 1948 r. posiada decyduią- i ciężkimi warunkami, podci · 'ilowej deficytowe surowce i 
w walce 

0 
naszą ol · „ ru w a szą pomoc ra - ce znaczenie dla rozwoJ·u ży- naJ·ącymi ich rozwój gospodaT 0wary, posiadające podsta-w nosc, o . h d „ d . k. h . -. me naro ow ra z1ec 1c 1 cia gospodarczego Polski. Pol- czy i podważającymi suweren wowe znaczenie dla gospodar-

-wyzwolenie naszego miasta . ~--------~ ................................................................................................... -·------------·-----------
]...-'-órzy swą krwią serdeczną 
zadokumentowali wieczystą 

prz~jaźn naszych narodów. W 
Partia musi być uzbrojona Wartość polsko - radziec­

kich obrotów handlowych wy 
nosiła -

Nie wolno nam zap0mi· oręi marksizmu - leninizmu w 1945 r. - 66,l miliona do 
larów, 

nać o tych, co z przew-ża- Kongres Zjednoczeniowy 
jącymi siłami wroga pro- stanowi punkt przełomowy w 
wadzili śmiertelny bóJ. historii naszej Partii. która 

O wstąpiła w nowy wyższy e-
wolność swego kraju. tap swego rozwoju. Partia na 

Nie zapomnimy straszli· sza, Polska Zjednoczona Par-
tia Robotnicza, którą zrodził 

•wej pochod!"'J Radogoszcza , Kongres. stanęła w cało'cl i 
~s.tatniej zb:-odni faszystów bez reszty na gruncie jedvnie 
niemieckich na te..-enie na· słusznej ideologii marksizmu-

. leninizmu. 
szego miasta. ..Posiadać słuszną linie po-

listyczna powstaje nie z ru­
chu żywiołowego, lecz z na­
uki. 

„Rola awangardy proletaria 
tu - mówił Lenin - poleg:! 
na nauczaniu. oświecaniu, wv 
chowaniu, wciągnięciu do no­
wego życia najbardziej zaco­
fanych warstw i mas klasy 
robotnicze.i i chłopstwa." 

Aby dokonać tego zadania 
Partia cała, a szczególnie Jej 

Walka o socjalizm powiąza 
na jest najściślej z walką z 
wszelkimi przejawami naci­
sku ideologii burżuazyjnej, z 
wszelkimi wykrzywieniami li­
nii Partii. lm lepiej nasz ak­
tyw partyjny będzie ideolo­
gicznie uzbrojony, tym lPpiej 
v.rykonvwać będzie swą co­
dzienną prace partyjną Na­
uka bowiem marksizmu - leni 
nizmu posiada konkretne. re-

głębienia pracy wychowaw­
czej, szkoleniowej. 

w 1946 r. - 141,5 miliona 
dolarów, · 

w 1947 r. - 167,5 mlliona 
dolarów, 

w 1948 r. ponad 225 milio­
nów dolarów, 

a w 1949 r. wyniesie 270 ml 
lionów dolarów. 

19 stycznia 1945 roku - lityczną •- powiada Stalin -

t d t d 
• • to oczywiście pierwsza i na.1-

o a a po WOJnego oswo· ważniejsza sprawa. To jednak 
bodzenia Łodzi - oswobo- nie wystarcza ... Gdy już wy­
dzcn:a od okupacji hitlerow· 
skiej i od wyzysku Schei­
blerów, Konów i Poznań­

skich. 

pracowana została słuszna li­
nia polityczna. sprawd7.ona w 
7.yciu. kadry partyjne stają się 

-, Napisała I . ~elena Kozłowska !Ola) 

Na czoło wysuwa się rów­
nież sprawa ścisłego ideolo­
gicznego zespolenia byłych 
peperowców i pepesowców. 
Różna droga rozwojowa obu 
partii nie mogła nie zostawić 
śladów w świadomości akty­
wu i członków Partii. Walka 
o wyrugowanie reformizmu i 
nacjonalizmu z ruchu robo­
tniczego, która była nieodzow 
nym warunkiem dla zjedno­
czenia obu partii musi być w 
ramach jednej partii pogłę­
biona. 

Aktyw partyjny, członko­
wie partii zdobywają hart I 
doświadczenie w codziennej 
walce i pracy. która jest wiei 
ką szkołą marksizmu - leni­
nizmu. Lecz znajomość teorii 
jest niezbędną przesłanką dia 
właściwego i słuszne~o rozwia 
zania ws?:elkich zadań w każ­
dej dziedzinie. 

Należy przy tym podkreśli~, 
że przy układaniu umowy pię 
cioletnie.i ze stycznia 1948 r. 
orzewidywano wysokość obro 
tów w roku ubiegłym w su­
mie około 170 milionów do­
larńw. a w roku bieżącym -
200 milionów dolarów. Po­
myśln rozwój stosunków go­
spodarczych polsko - radziec­
kich sprawił iednak. że cy­
fry te zostały w praktyce 
7.nacr.nie przekroc-zone. Obroty 
handlowe w 1948 r. ogiągneły 
howiem 225 milionów dola­
~ów. a podn;<'lnY w dniu 15 
b. m protokół o wvmianle to 
warowei na rok 19!9 przewl­
du1e obrotv w wvsokoścl o­

decydującą siła kierownictwa aktyw wm1en być uzbrojony 
partyjnego i państwowego." w oręż marksizmu - leniniz­
Żeby wcielić w żvcie slusz- mu. 

Przed 4-rema laty, przed ną liriię politvczną ·Partii po- W obecnym okresie znacze-
Łodzią _ miastem \. ·łók- trzebnl są ludzie. którzy linie nie szkolenia ideologicznego 

. . tę rl)flumieją, traktują ją jako i politycznego niezmiernie 
marzy - otworzyły się no· swoja własną. potrafią urze- wzrosło. Kongres wykuł pro­
we horyzonty rozwoju. N :e- czywistniać ją w praktyce. gram Partii w walce o Pol­
łatwo J·est odrob' ć lOO-let· prz~poić je.i zrozumienl~m sz: skę Socjalistyczną. Ażeby zwy 

1 reg1 partyine I zorgan1wwac cięsko budować socjalizm ak-
nie zaniedbanie miasta, bu· dla jej realizacji masy bezpar tyw partyjny musi zn~ć pra­
dowanego przez ka pi tali- tyine. wa rozwoju społecznego, po­
stów, b:idowanego nie ,_ my- .T~st r~ecią ~ewn:t, ~e _ im siadać umieięt.ność oceny real 
ślą o wygodzie m'.eszkań- wrzs~y Jest P?:>.:IOm I usw1ad.o nych możliwości i rezerw. u-

' · d - •
1 

mienie marksistowsko - Jem- mieć słusmie i właściwi~ je 
cow, a Je yme z mys ą 0 zy· nowskie kadr partyjnvch tym wykorzystywać. 
skach. lepiei i właklwiei potrafią o- „Partia , proletariatu - po-

w szybkim tempie odbu- ne zreallzowąć linię Partii w wiedział tow. Bierut - na czo 
dowujemy zniszczenia wo- praktyce. organizować masy ło swych zadań musi posta­
jenne w całym kraju, a kla- pracuiące dla 7.V.'Ycięstwa so- wić wychowanie ludzi - na1-
sa robotnicza świeci przy- c.ializm~ . Le~in ~odkreśla! c~nniejszego ze. w~zystk1~h :st 
kładem całemu narodowi w z'1ac~~m~ teorh św1~do_mo~c1 n1ejących w św1ec1e kapitałnw 
wyścigu pracy. I Pa.rtu .. 1ako ~ew<?lu~1onizu1ą- ,-;-- wychow;inie i ks7tałcenle 

._ . . . ce1 I k1erown1cze1 siły w ru· (adr. które ,.decydują o 
. Robo,mk łodzk~ W tym chu robotn;czvm. Wqkazywał wszvstkim". t m . decydują 0 

gigantycznym dz1ele odbu- 1 on na to. że ideologia socia- iwycięstwie socializmu." 

Metalowcy wprowadzają w życie nowy układ zbiorowy 

alne znaczenie dla naszych 
kadr, dla ich codziennej pra­
cy. Idzie o to, aby nasz ak­
tyw umiał powiązać zadania 
stojąre przed swą gminą. po­
wiatem czy wojewód7twem. z 
'.>góln:vmi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w Pol­
sce. 

Możliwości szerokiego roz- l(:oło 1 430 milionów rubli. t. j. 
Podniesienie poziomu lde- winięcia szkolenia aktywu par 270 milionów dolarów. ł_,ącz­

ologicrnego i politycznego na- tyjnego mamy obecnie takie rile wiPc ohrotv w ciągu 2-ch 
szych kadr partyjnych posia- jakich nigdy jeszcze nie po- lat - 1948 f 1949 r. - w'rnio 
da szc?.ególne imaczenie w P'.:11 siadaliśmy. Nigdy u nas je- qa 495 milionów dolarów. · Po­
skie.i Zjednoczonej Partii Ro- S7.CZe nie było takiego pędu łowa obrotów prz~wid7!anvch 
botnicze1·. Partia nasza jes• do wl d k · t k • ' e zy mar s1s ows o - 1e w uniowi<> ol„ciolet,.,feł nslą-
partią ma ... ową. półtoramllio- ninriwskiej, jak obecnie. .„,.,feta m~+:mie 7.'lt"m hiż w 
nową. W ci'l~u 4 lat po wy- · · 

l i 
Kongres Zjednoczeniowy "Hl<'ll n•Prwszvch dwóch lat. zwo en u szeregi na~"!:ej partii w· -" 

bk wytyczył program działani'a ~r„ri ~"""'Wców I towarów szy o wrrastały. W walce ł · k · Partii. Program ten. na kto' ry 1a ie Pokk'l otrzvma ze pracy wyrost akt.vw partvjn.v 7. • k · ł b · składa się ogromny dorobek ~w1a7 '' R.a"l7ieckiP"O Z'1aidu pe en ojowo~ci. oddania idei ; „ Polski Socjalistycznej. Pos•a- ideologiczny winien być przy- ą sie: bawehi::i rudy żelazne, 
riamv w ~wvrh szeregRch sta- swojony przez w:;zystkich '""""!!":inn"'" i chromowe. pro-

crłrinków Partii. 'iuldv nafto•'7e. w::i7.np artvku 
rł", dflświadcznn„ w bo1·ach . łv ch<>mlr7ne nra7 wvorisaie• Program szkolenia ldeolo-w.vchowane w duchu m'lrksi- gicznego na rok 1949 opierał' „le I rnr7<>t t<>rh,.,lr7...,v lak: 
zmu - leninizmu kadry. Ol- sie będzie 0 wskazania Kon- ~a'mnlot:v siimochndv. trakto­
brzymi<i wiekszość iednak st.a gresu: za podstawe nasze.i ma "V. ur„„rl 7 Pnia r:idi,.,we, klne­
nowia kadry młode. Póważria sowei pracy ideologicznej we- ..,.,„+ogr11f'łr7,.,P I t. d. 
część naszego aktywu nie po- źmiemy stalinowska encyklo- Eksport Pol~l<I do Zwlazku 
siada jeszc~e niezbędnego po- pedię mark~izmu _ leninizmu Radzieckiego l'lbejmłe w 1949 
litycznego I teoretycznego Krótki Kurs Historii "01" 1 międzv Innymi weglel ł 

na zebraniu wzięli żywy dzić clo obliczania nowych za - WKP(b) - i w op~rciu 0 m~r- kok~ tabor kolejowv. wyro-

Konferencja w OKZZ 
Szczegółowe omówienie wy· 

tycznych nowego układu zbio 
rowego dla robotn ków prze­
mysłu metalowego byłQ tema­
tem wczorajszej konferencji w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowy<:h. 

przygotowania. Dlateao tei 0 
r hv h t · i ł'k' · u<lz1ał w dyskusji. 1aka wy- robków. będ"".lemy badać błe „ ksizm - leninizm uc"!:yć się u IllCZP w o 1enmcze, 

W naradzie udział wzięło 
około 50·ciu delegatów zarzą· 
dów okręgowych Związku i 
Rad Zakładowych f'łbryk me­
talowych i metalurgicznych z 
terenu naszego województw'! 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no między innymi szczególną 
uwagę na koniecmość wspól· 
nego skontrolowania pierw· 
szych list płacy przez Rady 
Zakładowe i dyrekcje zakła ­
dów. 
Akbwiśc! %Wiazkow:i obecni 

w ' ązała się po referatach. I dy 1 to. c0 trzeba. napraw mv . 1 całą siłą stoi przPd nami 7 '1- będziemy historii polskiego ru "ukłe - t. l onede wszvst-
Tow Młodawski z Końskich Do każdego nowego przedsię. gadnienie wzmocnienia i po- c-h1J r0botniczego. l<ini prntiuktv gotowe. A ~ks-

- przewodniczący oddziału, wzięcia mogą się bowiem '1ort prorluktów gotowych 
podkreślając_ że nowa umowa wkraść niedociągnięcia i błę· •nr

7
vi:i. iak wiadomo. rozwo-

stanowi realne podnies.ienie l dy. Naszym zadaniem bedzie Historycy wrocławscy :~~~~:e~~odarczemu kraju wy 
1arobków klasy robotniczej, te błędy usunąć". 
zwrócił szczególną uwagę na . . . . t • d • • , l k • Wart.o nr7vpomnieć. że kra 
zagadn'.enie walki ze speku· z dyskUSJl wynikało. ze me na s razv z1e1ow po s ości Sląska iP marshallowskie w wyniku 
lacja. 1 tal owcy pra.~ną rzetelnie w pro w Paii !< t,wowym A ri'. hiwum lickim na śJą,ku", „PnJ,ko _ ;!anu M11r~h:>ll11 7mnieisza.lą 

Tow. Sepski - sekretarz od w~d ·ać w zyc1e nowy ukła? w1• W ł ół h" . . 7,.,acznle ~wói eksport to"Na-
d
. z1"a'-· Zw Metalowco'w w Kon' 7.b:orowy Radcy zakładowi. ro t• awrn zes{l istor~·- ruem1Pckie zmagl\11ia na śląs- rńw imtowvch I zwiększają 

1u b k6w opraco« uj'3 pod kierownic ku'', „Poh1kie szkolnictwo 1 skich _ powiedział· Daliśmy o ecni na konferenc1i, post.a· 'k~port surowców. co powo-. •• 1 twem prorPktora Uniwersytetu Fądownictwo mniej•zościowe na 'j11 lo ich stałe zubożenie 
sobie radę przy odbudowie' nowili nową umowę zbiorową Wrocławskiego prof. dr. Wysło śląsku Opolskim"' oraz praca W k „ • • 
przemysłu. daliśmy sob'.e radę ~ s~oich zakładac;i pra~y wv nr ha ~zereg publikacji, poświę- -- poś. więc.·.ona bistor.ii pol!<ktcb 7.e pod~~~u cynf;!yez~brpootdó~epo~l!16~ z reakcją w czasie referen- Jaśmać 1 tłumaczy<. kazdPmu c· nnych 1faiP.J0

0m ludności pols' or-„n1 b t _... k b t ·k b k . ,._ '.: 7·11<' 1~ .ro 0 ruczv= o.a ~ o - radzi<>ckich na rok 1949 dum i wyborów - to i teraz ro o m owi. a Y wszyst ·m lriej nn Alą"ku Do g-11\wnyrh -.lą.. "ku Opolskim '1ie obeiMui·~ dostaw inwo-
J·esteśmy pewni. że zrealiz"J·e· stały się jasne jej wytyczne prac pr7v"otowvwany~h ohn .., I l I " ~ ~ ~. " ; · • ' ,. ,0wno ~ e nr:rrqo.tow:vwa1I1e s•. •tvc-. vinvch . jak;e Prilska otrzy 
my wszystkie zadania. jakie ?mierzające do popraVl'Y wa- nie należą rozprawy: „Pol"cy "'.ydawmctwa. obe:1mu.ią.re . na,1 rnuie ze Związku Raclzieckie­
obecnie ~to1ą przed nam:. Bę·j runk(>w bytu icl'Uly robotni- rPbotnicy sezonowi na śląsku'• , <'lekawszA -•t.ariialv arcłnwal - go w ramach umowy kredyto-
driemv sprawiedliwie podchfl- c.z.ał lm.. z ) J'olskoś6 w kościele ewangie ne. wej -z 2ti stycznia 1948 r. 
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Armia Gdynia 
• w ą.zac1e • „ 

z1mowe1 
. 'k 1e1· a 

, 
ow • yzwo1 a o 

„Cały świ.at patrzy na was, • jako na siłę zdQlną do 
~a grabieżczych hord zaborców niem!eckich. 
Pauą na was j:;.ko na swych zbawców pobite narody 
Earopy, które d09tały się w jarzmo zaborców niemiec­
kich. Przypadła wam w udziale wielka misja wyzw()leń­
eza. Bądźcie więc godni tej mii.ji. Wojna., którą prowa­
~ jest wojną wyzwoleńczą, wojnq sprawiedliwą''. 

i.kicj Siguranzy, od rez1mu na V kongresie Komunisty·, ryostaci wojsk anglo·amery­
więzień faszystowskich Buł- cznej Partii Bułgarii stwier- kańskich, jak i gauleiterów 
garii Cankowa i Mul'awie· lzil tow. Dymitrow i to sa- amerykańskiego „planu 
wa, od reżim& więzień Hor· m) stwierdzają masy pracu- Marshalla''. Wszędzie tam 
lhyego na Węgrzech. W ka- j ące każdego z krajów de- ludy muszą w dalszym cią­
żdym kraju, na którego zie- mokracji ludowej . Treść te- g ·1 walczyć o swoje wyzwo· 
mi stanęła stopa żołnierza go stwierdzenia nabiera spe- lenie. 

Ta w dniu 7 listopada 1941 ningradu i Moskwy" 
r. mówił na Czerwonym <;twierdził w tym samym 

Placu tow. Stalin do żołnie- orzemówieniu tow. Stalin . 
rzy radzieckich i w tych I wł1,1.śnie w tym momencie 
.rowach najdobitniej sfor- ludzie radzieccy myśleli nie 
m:młował rolę, jaką wyzna- tylko o sobie. Właśnie w 
czył sobie Związek Radziec· tym momencie ludzie ra­
ki 1 ' jego armia w drugiej dzieccy zdawali sobie spra­
:w-ojnie światowej. wę z historycznej misji wy-

radzieckiego, nie tylko zo- cjalnej wymowy, jeżeli ze- Ale 
stała rozbita okupacyjna ar- stawimy je z tym, co stwier­

zwycięstwo ZSRR i 
Armii Radzieckiej , obecna 
potęga ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej stanowi 
i dla tych ludów ważny 
czynnik w ich walce o pra­
wdziwe wyzwolenie. Ludy 

Jaka była sytuacja w Eu- zwoleńczej, jaka przypadła 
tepl.e w chwili napaści hi- w udziale państwu socjali· 
t!erowców na ZSRR? We stycznemu. Bo wynikało to 
wrześniu 1939 r. padła Pol- konsekwentnie z samej isto­
llca, której lud, zdradzony ty państwa so~jalisty~zneg?, 
pne.s rzłld Becka, Rydza i b~dącego od pierwszeJ chWl­
Blrwoja, rozbrojony przez li swoj~go i~tnienia ostoją 

mia Hitlera, - w każdym dza lud włoski, walcząc z 
~ tych krajów została oba- neofas?:ystowskim rf'ż i mem 
Jona reakcyjna władza ka· de Gasperiego, co w walce 
pi talistów, bankierów i ob· ze zdradzieckimi rządami 
szarników, w każdym z tych Bluma i Mocha stwierdza 
krajów lur1 ujął władzę w oroletariat francuski, co w 
<>woje ręce. bnhlłt~rskiPj walce z mor-
„Związek Radziecki urno- dercami rządu ateńskiego 

;liwił powstanie demokracji stwierdza lud grecki pod 
ludowej. bo bezpośrednia wodzą gen. Markosa. 
obecność jego Armii Czer· Wszędzie tam. dokąd w 
wonej obezwładniła nasze- swoim zwycięskim pocho­
go wroga klasowego" -',dzie nie zd':łżyła dojść Ar­
'twif'rdził na I kongresie m ia Radziecka, trwa ,.dru­
PZPR tow. Bierut. To samo ga okupacja", zarówno w 

te bowiem - wbrew swoim 
narzuconym rządom, wbrew 
sługusom giełdy amerykań-
skiej, stanowią część składo- • • • 
wą światowego pokoju i Woda w. P'>rc1e gdynskim 
wolności a obozowi temu "'okryła. s1ę lodem. Rybacy 

'. . . I ,-:yrębuJą d r o g ę kutrom 
prze~od~ potęzny Zw1ązeklprzed ,„yruszeniem na peł-
Radz1ecki. r..e morze - na p<>łów z:i-

A. Perłowski. · mowy. llcll politykę sojuszu z fa- wolności ludow. 
~m. nie mógł obronić Ustrój socjalistyczny :zh S. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111 
"""'1e1 niepodległości. w r. R. R. wykazał w toku wojny Wi"'elki· st cz n' Oswob • 
1940 zostały pobite: Dania swoją ogromną ri·;>;cwagę ---- · . Z8ftl;i 
1 Norwegia, Holandia i Lu· nad ustrojem kapitalistycz- p k ł d f ł 

=~~~~~ie~~;~ ~ra~~tyac:i:;!\~~~t~v:a~0~ ie rwszy w c1 o i ar noś ci i pracy ód z kich ko Ie jarzy 
ekresu wojny Niemcy pobi· swoją przewag(! nad każdą J k t b f d 4 J 
b' lub przekształciły w inną armią w świecie, oka- a o y o prze -ma aty 
....,J.ch wasali prawie wszy- zała się armią najpotężniej- 0 rot! kolej<airi:y w o·wvc.h pami.ętnydl d•nioach i;.tycz-
lltkie kraje kontynentu eu- szą. Ta armia, owiana du- n.i.a 45-go roku rooożnatiy n.aipli.sać cał4 epope~. Zal!l.~m 
~jskiego, a siły zbrojne chem wolności, armia, nad si-ę 7.najdrz:ioe kt~. k<t.óry podejmtiie ten trud, pnypmnnij-
Niemiec nie tylko nie zosta· którą powiewał zwycięski my choC'i1a:ż fa11crt.y, lt1ore powinny prz.ejść do hisborii 
ły osłabione, lecz · wręcz sztandar Ler.ina i Stalina, w odrodrz.on.ej Pols.ki. 

g&Soc:onvml pa1rowmami. któ­
rym 06try mró.z gro11i !l'O"LSd­
d!l..eniem kotłów. Tl'7Je'ba je by­
ło za wisaiellką cenę ocalić. 

z-a<dymee śnieżne:i b11d~1Ją pro­
wtr'ZoTY"CLne mo6ty direwmane. 

SZLAKI KOLEJOWE 
TĘTNIĄ RUCHEM 

prsed.wnie - :tostaly znacz.. latach 1944 i 1945 przynio- Uf n.oq s t&-go oa 17-ty styC'Z cilłmefl t obrotnioe. pa.rowozow 
nie wzmocnione ko..5ztem za- sła wolność Polsce i Bulga- li nia g;'Upa kolejaatty wyko ni są podmirlowaine. Kolej&r.zie 
ISObów gospodarczych i re- rii, . Czechosłowacji i Rumu- lej4 na s.zlaku ł.ódrż - Kaliska - sami I'Ollmimotwują teren pan-o­
zerw ludzkich krajów pod- nii, Węgrom, Jugosławii i Choyny cztery parowozy. oo 'w<l'ZOWni. 

I k<>leja:rze .ratują je - pra­
cując w · dzień i w nocy, głod· 
n.i i o<bdarci. \.V pa.rowoZOIW· 
n~a.ch br.ailc oM>rzymich drzwi i 
oben stwaraa,, ż.e pr<lO\lje si ę 
wl.a-śoiwie na wo~nym. powie­
tmZ1U., przy bairdZJO silnym mro­
zie. N1oe r:r . .a<lko 7..d.a:rna się, że 
ręce przyma.rzają do żelillld i 
n<il ścia,m1ch T>al!'owo.zów poc:os­
tają p'aty 111.ldzkiej skóry, A 
p.rzecie.ż w tym n.a ~pieirwszym 
momencie braik jest le.karzy 
;e-J...airstw. 

O zięk.li nim S12:!a.k.i kolejowe 
zacryn.ają tętnić życi0!:11. 

można już stale prz:ewollić lu· 
dzi i węg'.el. Lecz o.to zjlllWi.a 
S:ę n.owy wróg: l>itycli.. Albanii. Działalność tej ar- zamyka zupełnie Niemcom P:erwszą ochotnJiczą „odi.ro-

Jakif! si,_ reprezentowala mii umożliwiła wreszcie roz- JU<.'h ai.a toaj lhrui~. VVęzeł kole- Jl.i\ ko.Iejoiwą g.ą.„ dwaj TO'bo1· 
"J b F Jowy illódLJ'.<Ji 'ZJdm!.er&, oooina- Illicy - C"Z.a.'P'll>ilk i Sz)'\SIZJciie-

wówczas Anglia i Ameryka? icie okupanta we rancji, jąc <trogę wy>e:ofującym się od lewti~ Z bronią odebraną 
W roku 1940· Anglia nie "!' Belgii i . we wszystkich ws.chodu pociągom. „Ba.hu- Niemcom, str.zegą magarzyinu. 

miała prawie zupełnie lot· innych kraJach okupowa- Ediutze" i ss~mćll!li WiQIZą poi- Ten.że Szyiszkielewicz Józef, 
nictwa, posiada 50 czołgów nych. &kich looilejia11TZy, ik1tón;y pod z.glasz.a Slię z meldunk»em, że 
i 250 dział, zaś Stany Zjed- Związek Radziecki i jego g.norz<i s>m1erci ma,ią u5'1.lwać w ipieITWszych dnioach wojny u-

łn"ł · · pnes'llk:ody. Nasi koJeja.rze .ro- k-ryl w maqaizynach pod poo-
noczone dopiero zaczynały Armia wype 1 Y swoią mi- zumieją •POW'il'!N ohwili - tow. ziemrnymi cyst-emaimi du7.e iloś 
rozwijać swoją produkcję sf ę historyczną. tow. O!Ollakowi., Ujazdow- d mi!edzń prętowej. Przeiz cały 
ll'Ujenną. Zresztą cała po- • * • sk~ernu, Zdzieohowti f Cicher- czas okupacji, będąc w da,J-
t>rzednia polityka ludzi z Rola ZSRR Armii Ra· skiernu oraz i•n.nym udał<> się szym ciągu rohoitnilkfem rnaąa-
City i Wall-Street, polityka 1.1:.deckieJ· nie ograniczała si<> wy'Slkicx:zył z biegnącego pocią zynirywym, sbJTLeg! tego skarbu 

Ółp · .., gu i uk!ryć. przed Niemcami i o'beonie od-WSE racy z agresorem 1 byna1·mnie1· do uwolnieru·a d d ' 
1. k h · aje qo o dyspo7.)"C'}i w1.adz 

po ity a zac ęcama agreso- ludów Europy spod jarzma DO PRACY polsikich. Ta mieriż byh rzeczy 
ra, nie mogła budzić nadziei okupacji hitlerowskiej. Je- 19 sty(]'ZJ1')1a, g<ly na s'la(·ji w!..ście wte<lv rz"'"C74 bezce-imą 
że kraje te poprowadzą kon- żeli powiadamy, że Zwią- Łódź - Frubryicrz.B'lJa 'Zljawi- - urri.OO•liwih o.na napcawę p• 
sekwentną walkę z hitleryz. zek Radziecki przyniósł wol- li s'·ę p ;lffi'W'Si ŻO+łnte'rze radziec- rowozów. 
mem. · · d p 1 k' C cy, a ze stacji Łódi - KaJ! :ska 

Jedyn" nadzieJ'ą ludów nhoscł nar~. omB ł o ~:1•. ze· odchodziQ ostc>Jtni pociąq nie- RATUNEK TABORU 
... c os owaCJI, u garn 1 sze- m;edki, kol~iarne zaczę\i si~ A pa.J'()'W'()'Z'y trn~b11 hyro u· 

Europy mógł być Związek regu innych krajów, to ro- na1tychmiiast zgłaszać do pracy. mcli;im~ać natyahmna1<1t„ arż<>ł>v 
Radziecki i jego armia. zumiemy przez to nie tylko Grupa maiszy:n.i.stów i ślusa- móc naijStLY'b<i"i :pm?wo'lić 

Jaka była sytuacja ZSRR wolność od morderczego re· rzy - Józefowskli, Maźd-z:iarrz, tr-1111Sp<l'My wo,i-skowe na ·zr1-
• chwili, gdy tow. Stalin żimu hitlerowskiego, e>d kre. Wo<l.n.a1rs'kń, Michalaik, Suskie- chód, a węgle! do M:szvch 
wypowiedział cytowane wy· matoriów i obozów koncen- wiC'7_, lkf""1', Gór~i. Zi'f'• l ' ń~lci li b. miia«-t i miestPCzeik. Na węgiel 
żej słowa? - Była bardzo trncy·nych lecz również od naCT..eilni'k parowoizow.00 Wciśt;c C'Lekałv elaktrCl'\Y"nlie, qazow-

•. J ' • ki - przy"S<ti;wuj!\ na,tychmiast ru'e. szpital-!'!, ludność i 1'dlkł11dv 
ciężka. „Straciliśmy przej· rezimu. B~rezy. 1, ~efenzY"!'y I <lo zabezipi.eczenfo. pa.rowozow- przemv'6'lowe. Lec'l calv l"Zliak 
ściowo szereg obwodów. simacyJneJ - ~?sh chodzi, o ni, maga-z)111Ó'W i pompQwni kolejowy j.e<st 7.aitara.00.Wanv 
Wróg uialazł się u bram Le- Polskę, od 'l"ezunu rumun- WLedv okazu ie sie, że wieża wyw.róamvnli waqo111ami, wy-

Są ttlmy, pisanie o których 
łtawia re<)enzenta w żenującej 
i bezradnej sytuacji, Najlepiej 
bowiem było by n:e pisać o 
nich wcale - gdyż są tak 
akandaliczne ł na tak niskim 
poziomie arty~L)"C'.Gnym, 7.c 
azkoda w ogóle czasu na ~u ­
stanawianie .s.'.ę nad ich tNś­
cią i formą wykonania. Jed· 
nekże u~ględniając fakt, że 
M1!Zll nicwyrO'biona publicz­
nOŚ<" kinowa bezkrytycznie 
c:zesto darzy trz:naniem pewne 
kategorie filmów, schlebiające 
!rlewybrednym gustom drobno 
mieszczańskim - należy nic 
tylko pisać i mówić, a krzy­
czeć: Stop! Nie ogl;idaicie! -
1 po drugie: Nie wyświdhtl ­
de .• 

NieclerpUwo.łć serca„ bije 
WS?Jel.k1e rekordy „grnfoll\i:tń­
'twa" filmoweg0 (jeśli rnożn:1 
użyć tego terminiu), podS:l)'W:i 
jąc się karygodnie pod nazw! 
sko Stefana Zweiga wg pow.!e 
ści którego film ten zrealizo­
wano. Lojalnie przestrzega­
my kinomanów, żeby nie dali 
się zwieść nazwtsku pisarza, 
:r dzieła którego na ekl"anie 
pozostały 7..aledwie elementy 
powierzchowne i strzępy pro-

blemów. l 
P<>v.-ieść zajmuje eię ddkład 

Ga eneliza uczuć jakie zawią 

.ekr'anach. Niecierpliwość serca 
zały się między ofi<:Mem tyJ'ko wyraz.em wsp6ł'7uda 
(akcja dzieje się w Austril w dla kaleki. 
przededniu wybuchu wojny W wersji !i.lrnowej proble:n 
1914 roku). a młodziutką cór- ten nabrał cech zwykłego me­
ką barona, C:erpiącq na bez- looramatu. Cala strona psy­
wład nóg. K„n(likt n.arasla na chologicz.na odpadła, a ślady 
tle pr.i:ec.iwstaw:t:Hia uczu<.:iu jej pozostały w n:eudolnych 
mlł~cl - - LH.:J.uda litok1 i na próbach aktorskich st.arają­
w1.ajcmny1u pr1enikaniu sit; c;irch si<; wyrazić przeżycia 
tych stanów p.~ych iclnych. Dru w~wnętrzne osób dramatu z::i 
mat końc:r.y sit; samobó.l~twt>m pomoc;,i przewracania oczów 
d'Z.'.ewczyny, nie mogącej pogo i popadającego w groteJ>kę 
dzić się z prz?"Puszcze~iem, że I g~stu. Główny ak1or - Albert 
okazywana 1eJ sympatia była L1even - dcnerwvje aparycją 

1 t:>ruiiada m.lm!'ki, LnH ~.r­
mer grająca 111-!E>tnią dziew. 
czynę w:vgląrla na dwll razy 
starszą, nie odznaczając s!ę 
poza tym niczym szczegól­
nym. 
Najwięcej zawin:li oczywiś­

cie scenarzysta i reżyser. Ba­
nalne i nadużyte chwyty 1ak 
np.: rama kompozycyjna w po 
staci wo.pomnień, „tradycyj­
na" wróżka, jtd. Siczytem 
w~zystkiego je1't jPdnakże ~ce 
na końcowa. gdy bohAter ja. 
cl<ic poc'aqiem l::ipie ~ ię za ser 
ce i mówi: „Smierć z~jrzała 
mi w oczy". W tym momen­
.::<' właśnie baronówna Keke-

1

. sralva rzuca się z tarasu w 
fll' 7 hpaść (!), 
Tło filmu: CIC Austria !fabs 

hurgów, garn'.zon pul1rn dra­
gonów. mieszczaństwo - po. 
koznne nijako i bez ustosun­
kowania się autorów do epoki 
i środowiska. Zamek barona 
Kekesfalva utrzymany w stylu 
Frankensteina, w tak'mż sty. 
lu sam baron 

Nazwisko r.eżysera - Mau­
rice Elvey - powinno w przy 
szłości dostatecznie odstraszać 
od pójścia do kina. „Niec '. er­
pliwość s;erca" wypro<lu.kowa­
n;i przez angielską wytw. Two 

I Cities - nadużywR zdecydo­
. wanie dernt.;w~ widzów 

. ZEN, 

WARSZTATY RUSZAJĄ 

r~ł>ą n'llłyi:-hrni·a'S~ uru-:ha 
m1°ać wairisztaty, gdzie 

brek n-ajpotirzebnie;1S1Z.ych na· 
rz.ędzi. 

Jedmak t.e 'W'Szystilde hra1k1 
~hnicznoe, tiaJk salll.ó j.ak 1'111-
brzymie braki w t~bort0 <;.ą ~­
krvwrune praeiz oFIR.riną i peł­
ną en~uz,iazmu precę koleja­
rr.;y, !którzy tih1JID·"m zrtlasrv.1 ją 
«i ę <"Odzie.nnle. Prryt,Ywa Ją 2 
KarszILic. - Makiewicz., \Aloj­
t.ach , Wvsodi.!i , Sto-dołnv . pnv. 
chod~ą Musi·a~. Kn~O"vs.ki. W;-

't<ook1;,, narlMąga ią maszYn.iści , 
5'1us~Jl'Ze, d<rncrowcy. ruchowcv 
el<"'ktrycv„. N::Ji::t n'e nvt~ 11<> 
będzi„ zarabiaJ, ani k;e·dv

0 

na­
stą.pi WVl!>łata.. n'.ikt n' e narze­
ka n.a głód, ch~:aż apmwi23-
cj.a jesit ba.rol'llO ską;;>a. 

PIERWSZY POCIĄG 

Wiosenmy pochód lodów gro 
'lli zrniszcz.eniem tych p!'OIW:oo­
ryczmych, z trudem wm:iesio­
nych mostów. Ura<tować je 
mógł ty!lko OOha•terskj Wy&i~e;j{ 
i wielka = jność koleja•rrz:a. T 
koleiairz poJski nie zawiódł -
wszysotkie mosty ocalono. A 

zd.airzaJy sioę mmnenty dra•ID-il· 
t )"C7Jl1 e. 

BOHATERSKA OBRONA 
MOSTU 

Jednym z nich bi}a obrana 
m051u pr'.".e-z rzekę Prosnę. 

Usz!rnd:rona stara kon'5trukcja 
żelazina ro.stała iuż zalan.a wo­
dą pnwod:zti.ową. · qęstą kra o 
grub<'ści powy7-eJ pół mPtra 
b:Jł;i w lfl k<''ll>Strukc!ę i g:niła 
utworz.eni•em 'Ziatooru. kliny bez 
wątp'enni z;nil>5'łby n1'"•';: c;.t.'i1l· 
CV, lJ'N'l•W\Zl()!'VCZTI\' rnf"~t drE'W­

nianv. Akcję ohrnrin& pod„ irrm 
je ~n-~.11 k"·lejarr-zy - .-l•nq'"'"· 
ców. Inż . C•wczyń<;k i rn..,<1 ' ;;w1a 
ich w pnoprzek rzeki i knlr>id • 
rze, trzv:mając się knn s+-11'""ii 
mo~tu. lnh ~k;ir7ąc z krv '1'\ 

kr11 pnzeoy<"ha i'I drą'Tll'ITI~ ł'lf!o 
Indu. T.on 6"1Mńb m0'Że rykzz'lc 
się doh:-y, pnd waronki~l!l pa 
cv beri chwili t'>dl)<)'C7ynkk'1 i 
JJ'T'lV w'elkiej oclwaor7f> rat11wni 
kiiw. Akci'ł trwął3 he-z 0'7-"'r• O riś brudno 7,l"(')'l'IJmieć. jil - wy trzy rl•ru i trzy n<'re. Na 

kimi sk<rnmn V'lll!i ś!'O'd!ka- t>rze<:rnrh nek.i polon'! wielki e 
m1 i jakim olhrzym!m ~rvsi~- o-gn'ic;~{a dla nqrz„wan ln lnr!Zli 
kiem 'l'!ioł>ann oayśc'ć s"Z1l11iki. n$w:F'ft1'1n i·R 11.nrą t.,.r.,,,,11 • 

P<"dn06ić wykole-ion„ waqonv Cz<><r' r11;t,..'Wn'·kńw „,-?cni,.,,,..a 
i parowozy - uruch()l!Ilic te. z.a 7..elalZ'llą krm"'łrr'lcci!l .,,„„tu 
tak 'Że już 21 s.lvcznia ruS1Zyil tl'zyma smolio<lłe P•'chndniP. r 11 
:J'ierwszy pociaq do W:dzewa dz!e zm'eruają i:~ę M 1\ilk<i qo 
4 lutego wiprowa.Wnno brzv pa ri1r.hn. D\.u-7.ei wytri:vm~ć n i p PIJ 

ry stałych pociągów i pr.awie dcbna. Kierown'•:-two trwa n· e­
n•3. wszyst~ich wa.żn :ej<:zych ,przerwr.n'-e n.a posterun~ll ''ł 
tra..;.ach pod.ą.g" z.aczęolv do'W'O· pewnV'ITl momencie inż Ciw­
zić ipod fr0'11t wo .'s1rn i m3teria czyński spadoa z kry dlJ W'J<ly, 
ly z~npa1brze11iowe. a na1tu;ącv go tornwy, tow. Jn!-
Ażehy 1<> osiięgnąć. 1J!17JOOn czvk 'Zleśli?'Tnje się również w 

by-Io równ'eż napr.rM,..;ć tory, o-dmętv, R<Jb<l"'n'qr wyri ąrrają 
no-budował prowiz-o•ryczn-e mo.s obu n.a i;ąs.ioo.n.ia krę. Szv.h\.i! 
tv, rydyi wszęd7.ie nil <;zilcuku zmi.,,.ina ubra•nia n;i b~J I 
:ro~1ba~v 0111e zm-i~'!<'IW<ll"'" 7°rwa- or„,..,a I rw~ d~lej . 
r:e EOą rno.c.ty na Vlar<"'. ~ . Ne"'Ze Po os•emdzie„ier'11 l'T",.i„;„,,..h 
n.~ ,Mesrn1<>, 'lhlisZ>Cinn" w;oa- n?<i.1udz'k'irh zm.~"'"ń hitw;i 0 c.uJ<,,y Jlild <nitn-stndarru, moot <:O"'t~ł;i wvq~a,.,.,, 
. I '.11 wsry<iniał~ rezu'.taty da-1 Tacy i;ą na..-! i· nl"ia.1"'1)Ą 
Joe nl'ez'~~a ohalf!llJO,Śc i trud Taki hV'ł ich P'""l"W"'llY wkład 
i:raC<?"'-'IR.:lkow drog~wyoh. Nocą "' d'1li~je nNW" j, ncirodzoncj 
l dniem, na mroa::e, c:zęsbo w Polski. s. B. 
..•• „.„ •. „ .. „ ........ „.„.„ .. „ ... „„ •.•... „.„ ... „ ... .. „ ........ „„ ..... ,.„„ .• „ ... „ .•..... „ ........•... 

Wspaniale wwni~i 
radzieckich plantatorów ha wełny 

. Prasa. T~dzierl<e. donosi: D7.i\' dzaju bawełny na t~rcnie ż~~RR, 
k! metodzie oprarowanej przez przyrzym uważR sir powszP.ch· 
Ł~-s~nk~, plantato;7,Y bawełny z nie, że b::twcłna tarlżiki:;iaii sh.a. 
Tnd7.vk1sta1111 poh1h rt'kordy U· priww,· ż~za ·~• 1·a1 < • • · b · . · · , ~. 0 " ., • to~c1ą. naJ• 
prawy , awełn3'., os~ą.gm~te przez wyż~ze gatunki bawełny egi{>. 
hodowco~ . egipsk1ch .. Plantato- skiej. 
rzy .tadz1~1sto.nscy ~1~gnęli o- Najlepsze wyniki uprawv uzy­
hermP n.aJ~epsze -.r;vn1k1 uprawy. ~kano w rejonie dolinv "Waksz, 
OT:tz na~w1ę~szit w:;da.in.oM ha- g<lzi~ powstało tv<iąre · farm od 
":ełn:r "P? koga tunkoweJ o dłu· rrnrn. gd:r rz~ cl radzierk1 prze-
l!"l m wlńkmfl. l ' ł k' · . . „ . , prowar z1 za roJone na oz,,.roklł 

!'romnr;ia Tad<11k1~tan Jest i<kalę prace nawadniajace te~') 
głownym producentem tego ro- rejonu. 



'frr rn / Mr. "I 
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Pierwszy chleb i pierwsza wolność Tego nie .zapomnimy nigdy! 
„Chcę dożyć, a 11t.tem u­

mneć" - te s łowa stras;m e 
·W swej grozie 0dc-1 _y laliśmy 
n-1 szarym tynku kl>1ki scho 
d;-we~ więzienia w .kad .­
gMzci u w pamięt. "Y n di .u 
wyzwolcriia, dniu ;~zwwięt . 
ll'lstyr.i 5':~rczn;a 1913 roi·u 
Pl~J. je drżącą c~ : ;:ą trn.t 
?•'!.';" - · więzień. ktne,!,C 
srrw:· cił w swe „zp0r.v ~nrl 
'('f:tj'Żć!cki. Żył , c;r.rpiał, pr<1-
gnąc tylko docz-!\;::>1; d1'" 1H 
wyz\v-:lenia. po ktjr~.: mcż­
na już umrzeć. 

Cios kolby zmiażdżył mu 
tv.rarz, '•:ięc więzień podczoł 
gał ~ię do muru i maczając 
obolałe palce w krwi płyną­
cej z obl icza - napisał na 
szary m tynku te słowa -
chcę dożyć a potem umrzeć. 

Tak myśleliśmy wszyscy. 
Volksdeutsche jeszcze nie 

t r acili otuchy. Przecież nad 
Wisłą czuwają potężne ar­
mie niemieckie. Sam Grei­
ser zapowiedział , że Niemcy 
pozostaną tu na wieki. Wi!iC 
wygladali przez okna, przy­
stawali nad drogami. 

stał wszelki ruch kołowy w I pierwszy, jak najsmaczniej-1niatowskiego zebrały się ol­
mieście . 1- .-. szą rzecz na świecie. Wstyd brzymie tłumy mieszkań­
strychach, przez dymniki w ściskał serce, bo to przecież ców - na wiec, jakiego je­
dachach - obserwowano 1- właściwie my powinniśmy szcze nie było w Łodzi. 
brzymi pożar więzienia na ich witać chlebem i solą. Pierwsza nasza gazeta 
Radogoszczu, gdzie trzy ty- ,.Wolna Łódź" - rozeszła się 
siące ludzi płonęło na stosie • • • "'' dwustu tysiącach egzem-
oliarnym. Szczeitólnie przed Nad miastem wykwitły plarzy w ciągu kilku godzin. 
mie~cia byłv w ',Prawdziwej biało-czerwone sztandary. 
opresji. Chleb kartkowy Ulice zaroiły się od tłumów. 
skończył się. Od poniedział- W gmachu Województwa u­
ku już nie pracowały pie- rzędował już pełnomocnik 
karnie. Wę~la nie wydawa- Rządu Wolnej i Niepodleg­
no od miesi:>ca. Można było łej Rzeczypospolitej Pol­
jeszcze spalić ostatni s tół skiej . Robotnicy ruszyli do 
czy krzesło, lecz dym z ko- fabryk, by zabezpieczać do­
mina zdradzi ł by mieszkań- bro narodowe. Elektrownia, 
ców, a chodziło przecież o to, gazownia, niebywałym wy­
by dom wyglądał na opu- siłkiem załóg roboczych 
szczony. Dom gdzie odważo- rozpoczynały prace. Na mu­
no się napalić w piecu-:.. ta- rach pojawiły się pierwsze 
wał się naty chmiast obj ek- rozporządzenia i odezwy. W 
tern rewizji. hali sportowe; w parku Po-

• • • 
Takich dni radości nie 

przeżywał nasz naród w cią 
gu tysiąc-letniej historii. 
Dzień po dniu - zwycięskie 
komunikaty. Śląsk wraca do 
Polski. Żołnierze polscy nad 
Bałtykiem. Zdobvto Gdańsk, 
Kołobrzeg, Wrocław, Poz­
nań. Sforsowano Odrę i 
Nysę - nowe granice Pol- ' 
ski. Po drogach wal:> "11~rzy 
my - tanki. Ciągną działa. 
Idą tysiące żołnierzy. Serce 
skacze w piersi z radości. Przyku-::nięcl P<' piwni­

cach ludzie spaleni ~oncz­
ką oczekiwania . gryźli suro­
we kartofle. 

• • • . 
.~ ,.-M~-' Nie żal pracować od świtu 
fot±' ~ ·~:,:';l I do nas~ępnego. r~na. Ruszają 

„ /t „.„ tl'~ fabryki. Jest JUZ chleb. To-
: Jtl.-• ·>:< \·! •Jr,.· :!! reb ka z cukrem, ze solą - · 
Xi~k r;,. ·~: '. •••· f' ''Zr wzbudza niesłychan:r en tu-. ' ... ·· .... ,,,,.ft ,, zjazm. Jesteśmv wolni, j~ 

· steśmy wolni! Przeszło, prze 
1 minęło najgorsze - """7.vna 
się nowy dzień. Chciało się 
kiedyś dożyć i umrzeć, a o­
to teraz - chce się żyć, chce 
się pracować, ze wszystkich 

W burym niebie stycznio­
wym warczały samoloty. 
Kto nimi kierował każdy 
mógł się szybko domyśleć 
po szczekaniu dział przeciw 
lotniczych. To radzl.eckie sa­
moloty krążyły nad mia­
stem. Zdala dochodziły od­
głosy detonacji 

Ukryci po piwnicach. po 
n'l: ach, po ir;chronach - u­
słysz~liśmy nagle dziwne 
d·i:więki dochodzące z odda­
li - 1.:1.1! jakby srebrne pło­
zy tarlv sie p) szklanym 
śniegu. Dźwięki były przej­
mujące i niezwykłe. Pnvno 
minały ni to śpiew, ni to 
muzykę, przerywana wybu­
chami pocisków. Nagle ktoś 
załomotał do drzwi ~ roz­
legły się okrzyki-Hej tam! 
Jest tam kto? 

I 
sił, z całego serca, pracować, 

Pierwszy czołg radziecki i tworzyć nOWlł wolnll Oj-
w Łodd czyznę. Trwtsporł ofiar hitlerowskiej. kaźni 

Nagle mieszkańcy przed­
mieść zauważyli u wylotów 

·Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. 
ulic podłużne tablice z wy- Ludzie potracili głowy. 
mownymi napisami „Die Szybko, odwalano zapory, o­
Front". Teraz już nie było twierano drzwi naoścież. Wy 
wątpliwości. Zaczynał się biegano na podwórza, na 
wielki taniec. Poczęto bary- ulice - pełne tanków, sa­
kadować drzwi i okna, cho- mochodów i ludzi - osnu­
wać się po piwnicach. Wyjć;ć tych niebieskawym dymem , 
na ulicę bvło niebezpiecznie wydobywając się z roz­
- zaraz, odzywał się k;ira- grzanych motorów. 

Gdy robotnicy łódzcy przejęli fabryki w swe ręce 
Załoga „Poznańskiego„ uruchamia produkcję 

bin maszYJ1.owy. Niemców już nie ma! 
* „ • Żołnierze radzieccy w fu-

Mijały go~ny długie jak trzanych ..:zaoach i białvch 
wieki. Nad d3chami dorpów kożuchach wyciągali ręce, 
warczały pociski. W ulicach, częstowali zdrowym chlebem 
na podmiejskfrh polach trz3 tak właśnie częstowali chle­
skały salwy karabinowe. U- bem, który si~ jadło po raz 

Każdego roku pracownicy-,pleehota, Gronowski, Patora,skt dwaj bezpartyjni!. robotni· 
pioruerzy w PZPB Nr 2 wra.. Solarkówna, Zawadzki, Barto- cy Michałkiewicz t Jachowicz 
cają wspomnieniem do tej ra· szek., Gruszczyński, Smiciel- oraz wielu innych. 
dosnej chwlli. kiedy Niemcy ,„,, ~ ·~ 
w bezładnej uc:eczce zaczęli . "'- · ", ,,~~ · --- '~n · ·. 
opuszczać Ł6dź i do nleza.pom . ~ /"''~ "} • . -~ 
nianeg0 19 stycznia 1945 r., ~~· ""' · · " 
gdy na ulkach pokazały si~ 
pterwsze ezołgi Armii Ra.dziec 
kieJ 1 pierwszy żołnierz odro­
dzonego Wo.Jska Polskiego. 

Już od 21 i;tycz.nia ·w !a bry "' 
ce naszej od' rana do późnej 
nocy odbywały się posiedzenia 
0 rganizacyjne, na których szyb 
ko i jednomyślnie został wy­
brany komitet fabryczny I Ra 
da Zakładowa., Starzy KPP­
owcy pracowali bez wytchnie­
nia, wziąwszy x m.iejS<:a w 
swe r~ inicjatywę, nadając 
rozmach całokształtoWi pracy. 

Kierowniczy sztab fabrycz­
ny utworzyli tow. tow.: Ant­
czak, Gałek, Galant, Kaleta, 

;.­
Stosy trupów - prred ~pa l<.nym więzieniem w Rodo· 
goszczu wstrząsnęły mieszkańcami Lodzi - 19 sty· 

cznia 1945 r. 

Gazownia od razu na .posterunku 
Miasto szalało z radości-załoga pracą uczciła wyzwolenie 

._ Czy pamięt.am dobrze, tat'lle. - Takle ch,,,r!le 11ą 7.a· Tymczasem tow. Puchalski 

B.eMłkł mnr6w wlęrlenla w RadogM'7.CZ1l - rdzle P~ llW" 
ucieczki\ d7JJ1n hitlerowska wy mordowała l spa.lila a tysłl\(le 

więzionych tam Polaków 

jak to było? - Przewodniczą wsze l:vwe w pami~cl. nawet ze ~wyroi pomocnikami za­
cy Rady Zakładowe.I Gazowni po upływie wielu, wielu lat! brał s ię do naprawiania t1117.ko 
Miejskiej, tow. Olek, u~mle- Gdy 18-go stycznia robotni- dzeń, dokonanych przez Niem 
cha się, powtarzając moje py- cy Gazowni, po skończonej ców. 

--------------------------------------- pracy chcieli opuścić fabrykę, - Dwa dni prawie nie wy-

Jak załoga „Wimy•• powitała wolność 
ł.ódi uratowana od braku światła 

W Jla.miĘtnych dnia.eh stycz­
e 1945 f , nad z>ibezplecze·­
roJem zakładów "'''imy" czu­
wała zorgańhowana. załoga i 
st&ra gwardia party.tniaków. 

rury, aby popękały na mrozie, I tow. Alfonsa Wernera., który 
trzeba bylo je na gwałt ochro wraz ze swym synem, Hen­
nić. Od tego zależało urucho- rykiem, dni i noce spędzał na 
mienie fabryki. W robotni- terenie fabryki, ocalała paro­
k:ich odezwała się gospodar- wozownia i cały tabor kolej11-
ska żyłka. Zaczęli organlzo- wy „Wimy". Okazało się po­

- NiPmcy jF!!!zcze w ostat- wać na nowo poszczególne tern. jak wielkie usługi mogła 
niej chwili n ie rezygnowali z działy produkcji, ściągać roz- dzięki temu oddać fabryka ca 
rabunku i ładowali na samo- kradzione i ukryte w domach łemu mia.siu. 19 stycznia, za­
chody, co s ię tylko dało - volksdeutschów, maszyny. raz po odejściu Niemców, E­
wspomlnaj ą robot nicy, którzy Tow. Kaźmierczak, kierow- lektrownla Łódzka dała znać, 
owej nocy z l8 na 19 stycznia nik stolarni, zastał w swoim że nie ma nic węgla i będzie 
znajdowcili się n<> terenie fa- warsztacie tylko puste ścia- musiała wstrzymać dostawy 
bryki. Ocaleli oni szczęśliwie ny. . prądu . „Wima" posiadała je­
tylko dzięki t emu, że hitlerow - Miałem jednak szczęście , szcze duże zapasy węgla. De­
cy n ie zdążyli sie z nimi roz- bo samochód z maszynami i cyzja nastąpiła szybko. Zorga 
i;;rawić . narzędziami utknął Niemcom nizowano z mie jsca brygadę 
Oswobodzoną fabrykę wzię- niedaleko w polu - opowia- ludzi i własną fabrycmą ko­

ła natychmiast załoga w swe da, śmiejąc się z niemieckie- lejką zaczęto dowozić trans­
posiadanie. Przede wszystkim go „pecha". porty do kolei szerokotorowej . 
obe;tawiono cały teren strażą Nie czekając na żadną po· Elekh'ownia otrzymał:\ tą dro 
pożarną, która czuwała nad moc, ręcznym wózkiem zwoził gą 128 wagonów węgla. 
bezpieczeństwem i zapobiega- swe „skarby" do stolarni. mon _ Uratowaliśmy prąd dla 
la ewentua ln ym rabunkom. tował maszyny tak. ie wkrót-
och · ó od h IJo<l ?i - mówi tow. WernPr -ronę. rurociąg w w n~rc ce już mógł rozpocząć normRJ 
i parowych obiel! towarz~·:-ze: na pracę. takiP hyło nasze r>owita.ni«' 
Hoi:deń i Pola.ko,vski. Palacze rozpalal i v.-ygaszo~ ,.,oln™'nl 

N iemcy &oPcfalnie odkryli ne kotły. n ... iekl !"T.11jno~i-i 

zagrodziły im drogę niemiec- chodziłem z fabryki - op'.>-
kie pistolety. „Zamknięto nas wiada stary majster - mia­
wszystkich w stołówce - opo sto szalało z radości, witając 
wiada tow. Tabacznik, kiero- wkraczające wojska radzie'~­
wnik oddziału Zbytu - i u- kie; ale my musieliśmy prz~­
stawiono przed drzwiami po- cież przede wszystkim dostar 
sterunek. Tymczasem Niemcy czyć łodzianom Ka.zu. O wę­
rabnwali z fahryki, co się da- ,glei było wtedy bardzo trud­
ło . W noc:v kazali n;im zała- oo. 
dować n;i samochooy ~krzy­
nie, pełne m:;i!lzyn do piR;in l;i 
I liczeni11, pokrywy od przf'cią 
gaczy .l!azu I inne c;r;ę~ci , po­
trzebne do produkcji". 

Grozili 
żegnanie 

wszystkich. 

nam, że na 
wystrzelają 

po-
nas 

- Byliśmy przygotowani. na 
najgors;r;e - wspomina tow. 
Puchalski, kierownik ruchu 
- ale jakoś wiece.i b~'lo w 
nas ra!łoścl. 7.e Szwa.by ucie­
kają. nl:i strachu o własną 
skf)rę. 

.Jeszcze nie wszysc:v Niemc:v 
opuścili fabrykę. a zat01!<i j u ż 
orianizowała pracę. Od r>'l 7.U 
ustano'"iono straż. która mia 
la pilnować. ;iby krecacv ~ i ę 

Pny pomocy starych, zut)•­
tych czę~ci udało !łie m1prawic 
zdemontowane prze:i: Niemców 
przeciągacze gazu. Jednocze­
śnie tow. Różycki Józef, pa­
lacz kotłowy, pracował dwie 
doby bez przerwy, aby uru­
chomić piece gazowe. Specjal 
na brygada kontrolerów ob­
chodził a miasto, sprawdzając, 
czy wszystkie przewody I in­
stalacje są w porzadku. Zor­
ganizowana samorzutnie Rada 
Zakładowa Gazowni obsad za­
ła ki erownicze stanowiska. zaj 
mowane dntychc;r;::is przez 
Niemców. Po kilku dniach 
Łód7. miała już normalny do­
pływ gazu. 

Jei:zcze tu I tam marud" rzv - I to bvła nas'7.a nii..lwięk 
nie uszkodzili zbiorn ików >!R - <o7:t raflo~~ . 7!' swą prara m•z· 
w I żeh:v nie roz.kra<l1.lono oilism~· l!'ołlnl<' momPnt wy­
węgla, nlezbednf'go do kon- ?";Wolrnfa„ knńl"7.v tou1 
~yn~owanla nrN'łnkl"il • f'llek. 

Na sekretarza PPR wybrano 
tow. G&lanła, Wszyscy ci to­
warzysze i towarzyszki znali 
s:ię dobrze z czasów okupacji. 
Piel'W$zym zadaniem. jakie po 
stawili przed sobą, było na.-­
tychmlastowe uruchomłenłie fa 
bryki, Warunki jednak były 
bardio trudne. Fabryka nie p0 
siadała żadnego samochodu. 
Jedynego konia, który pozo­
stał, wzięto do wożenia chle­
ba dla pierwszych pion'.erów 
pracy, Wysyłano ludzi w rót 
nych kierunkach - w teren­
za aprowizacją. W tej krytycz 
nej chwili pułkownlk Arll'i1 
Czerwonej, t0w. GtR7Jn1. przy 
dz:ielony prte'Z' KomPndanta. 
Wojenne~ do ochrony łabJT' 
ki, dał swych żołnierzy, jalco 
prowiantowych, do dyspozycl1 
Rady Zakładowej oraz kilka 
set kilo konserw dla załogi. 

22 stycm.ia 1945 r. pnystą. 
płono do pracy. Przede w!!eyst 
kim trzeba był0 d<ist.arczyć 
węgla do kotłowni. Należy tu 
podkreślić, że W".ięli sie rłn te 
go z ?:;ipałem nie tyllco f''!.Tfi1 
ni, lecz i b"~artyjn.i. Rękt>­
ma wy~r7..eb~;walL wegiel i;pOO. 
śn!F!~u i WTZuc11li do JY\ałych 
wagonik6w, dowożąc do kn­
tJowni . Nikt eię od pracy n'e 
uchylał i każdy dawał z sie­
bie wszystko, oo mógł. pracu 
iąc ;vydain'.e i z poświęoe­
niem. 

Robotnicy oddziału Wykot\" 
c7,aJni pracowali nawt w cza 
sie bombardowania miasta -
starali s :ę wy-kończyć towar, 
by nie ule~ł zepsuciu. Ryzy­
kow;ili włMnym zyclem, byle 
tyl'ko ochronić f11b·ykę - Jut 
n!P wła~no~~ Pnmańskich, leez 
ml pni" !11>0łf'C71'f'. 

Po przei:wycięiPn1iJ 'Dit>rw' 
szych trudności, prac11 w Vt" 
kładach przybierała coraz żyw 
sze tempo. St.an liczebny zało 
~i wzrastał z dnia na dzień. 
W p-i erwszych dniach pracowa 
Io 300-tu robotników, późni~j 
500 itd. (obecni._ zakład~ .za­
tn1dn!ają ponad 9 tys.). 

Dz:eń 19 stycznia 194S r. 
jest i będzie dla PZPB Nr 2 
dniem v.rielkim, l)aml.ętnym 
dniem oswobodzenia Łodzi, Jej 
m1('.szkańc6w 1 ptT.emysłn, 
o'e rwszym dniem w dziejach 
Łodzi , gdy dzięki Armii Ra.o 
rlzi('ck 'E'f i odrodzonej Annii 
Pnl~ki Pj robotnik łóibkJ za.czą,ł 
~am de<'yćlować n swym łosie, 

Gronowski st. 
l.torespondent fabryczny 

PZPS Nr 2 
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XXV. rocznicęśmiercilenina[· Służba zdrowia w ramach planu 

Odczyt tow. A Schaf!e L . h . b I d ł k nt':oa;:i~~;~:.:r: ;~1ls~:: I eczn1ctwo powszec ne musi o 
1 

jQć u ność ca ego raju 
nineJ Szkoły '1-ZP. R, AI. Ko · [ ł..ódź ma dość lekarzy - brak ich daje się odczuwać na prowincji 
licluszkł 65, odbf.c1:de s.ie ,„. 
fa n. ł. „XXV Rocznica Smier jako naczelne zadanie, wycho nie dopuszczając do rozszerza ca 1948 roku prowadzi s'.ę LEKARZY 
czyt tow. prof. Adama Schaf- Ustrói Socjalistyczny stawia, zwijają szeroko profilaktykę, konie<:zne urządzenia. Od llp-1 W ŁODZI MAMY DOSC 

cl Lenina". I wanie c;:tmvieka Tdrowego, n :a &ię a nawet powstawania szczepienia ochronne wśród W Łodzi praktykuje obecnie 
Wstęp wolny dla c-rfonków 

1
. przysposobionego zarówno mo- choroby. Z tego. źródła powsta dzieci i młod?ieży. Udział w ponad 500 lekarzy, co wypada 

Pa.rtit ~·aln!.e, jak i fizycznie do obo· ją speojal!Ile akc.ie walki z eh!> tej akcji bierze lekarsk: per!'<u prawie 1 na 1000 mieszkańców. 
-o-- I w'ązku tworzenia nowego ła· robamt s!)Ołecznyml, jak gruź nel duński. Zaszczep~ono ok. Jest to nasilenie dostatcc2'1le l'rCC'VS4 P. aka"'e.m e du społecznego, Jest tedy rze- licą i chorobami weneryczny- 100 tys, dzieci i młodzieży do i Łódź jest zamknięta na pe· 

1 czą naturalną, że Służba Zdro m:. Łó:fż zajmuje w tych ak· lat 18-tu, zbadano ok. 190 tys. wien okres d.la nowoosied!ają 
W dniu 2(} stycznia br. wta, jako j,edna z podstawo- c; ach jedno z pierwszych Miasto zarządza dwoma szpi cych się lekarzy. W gorszym 

0 godzinie 19 w Teatrze , wych funkcji pai:istwa socjal!- miejsc. talam: gruźliczymi. trzema sta położeniu ma :duje się woje -
Wojska Pclsk.iegQ, Komii.et j sty~zne_go, musiała zostac AKCJA W ALKI z GRUZLIC,\ łymi prewentoriami i sana to· wództwo łódzk:e, gdzie jest 
Polskiej Zjednoczonej Partii :ivc i ągmęta w naszą gospoda;- Obecnie na teren'.e Łodzi riami. Niebawem uruchomia- niedobór lekarzy. Jest to 
Robotn" . p h Kę planową, gospodarkę pan- istnieje 6 poradni przeciw- ne będą nowe poradnie i zwięk zres " tą charakterystyczne dla . !cze? I>;ZY ~wsz~ 1· :;lwa, kładącego podwaliny so wszelk.'.ej prowincji u nas 
l'eJ Spółd~elru ~pozywcow I c; alizmu. Zasada ta ustawowo gruźliczych, wyposażonych w s~c-na iiość łóżek w szpitalach. średni o wypada na każde 10 

wraz z kołem ZWlązku MJ.o- normuje wiele dotychczaso- Domy Towarowe na prz(.I. dm·l.es' ?'lach Łodz tysięcy ludności około 3 le· dzi.eży Polsldej przy PSS, wych niedOC:ągnięć w dziedz?- (; li karzy, 
organizują Uroczystą Ak'a.- ' nie lecznictwa otv;artego ora: 
demię z okr..zji czwartej ro(zl „amkn;ęt e.go i otwiera drogę POT wznos• nowe gmachy 
nicy cswobodze11ia Łodzi. do szerO~le!fO i równomierne- rrzv plac-u J,eonarda i na Bałutach 

P • · f' · 1 - d go ogarnięcta oP4'l>ą lekarską 
o c.zęsc1 ? lCJa neJ o e- ludncści całeqo kraiu. w tym· Je•'k się dowi.a.duj€łIIly„ dyioclk.- mów towa.n-owyoh w ro1botn.i-

~~na zostame przez ;:ir1y- ce!u _ k ons '!kwen ln ie 7!l'\ierza c ja Powsmec'hnyOC"Ji Domów To- azych dZ:ie1lrr-'cach Łodz:i jiest 
stc:w Te.<ttru Wojska Pol- s' ę do uruchom ienia jak n :ii· warowY1CJh przy'9t~je do hu- że wszechm'ellf godna podkreś­
sk<1ego Sl)tuka pt. „Rozbity większej ilości ośrodków kJI„ do"'vy nciwequ repre-rentacyj- lenia i 'll.al~y ją P")witać 2 uz 
dzban". niczn,•ch, pośw i ęconych posz- nego b<1.1n'ylnk11.1 p-rzv pl. Leo- muniem. Do•tych=s bowiem 

• • • czególnym specjalnościom. Mrria. Gm<ch ten o kuba1urz.e ludność robotniclla z odlleglych 
Zarząd Związku Zaw. Prac 

Sam. Teryt. i Inst. Użvt . P•1- CE1 
... E STACJI 

bllcznej w Polsce - Oddz'ał T ROZPOZNA WCZE.J 
w Łodzi - zawiadamia, iż v: Obfite zaopatrzenie takich 

18.000 me~rl'><w s1.eść . ipom1ieści nieraiz dzie!L"lic mu&aiła crzytnić 
wi<F1le dr i·i'.l'ów norwocne.;nie u- waii;.nrlie;is:ze mku;py w śródrrnieś 
r.z,ą.dZ10nego wielkiego Domu ciu., co by!ło dla. IOtlej baroro 
Tm'l'c:rnwego. 1WewyigodiJ11e d '!'O-łącrone z du­
Ni•ezależn ' e od t1!90 ~ja]- żą 'S'łtatą azasu. 

n:i 'kom'i<o'"l re·jm'.e sf-ę wyd:z:/oe- Plainowi\ rozbudowa Sliec: 
lellJ' -~ od1pow.:edniego 9laJCU na/ DO'ln. ów Towarowych usunie je 
B.ailcJ~Jaoh, gd:zie róWiliiierż zos- dną z na iwięk<S1Zych boląciz-ei.1<: 
tam'.ie w=i.esilOłily :imm.y dom na-szieqo mi'6.1Sta. 
PDT. Imr""i"r''"Wa otwieraniia do E . W. 

dniu 19 stycznia br. o gcdz. nśrodkl>w w urządzenia ta-
18-tej w lokalu zwią7k~wym dawcze : rozpoznawcze, umoż 
przy ul. WólczańEkie.i 5 odbe liwia skierowanie chorego na­
d>:ie się uroczysta akademia tychmiast d0 właściwego spe 
poświęcona TV Rocznic::v Wy- cjalisty, czy też do odpow:ecl 
Z'.volenia ł ... odzi, połączona z niej lecznicy lub szp'. tala. Dzię 
C'!cścią artyst~·czną. ki obserwacji nad chorymi i ~ 
„..,w_~_f'e.,p.._„b ... "'7_,P;;.'.;;a;.;.tn;.;;;..y;..: ____ ...;..;.7d~ro::_v:;;:'.:;v.:.;m~i~,_;;s;;;ta:;.:c;;.,i1,:;e~b.:," :;,d~a~w;,;c;;,'e~r:_:;o , .;; ~ ,c: h /""l t:./l_ o/ '· \ 

• • - I .., •. - ...-.a.J'Z'JC vzy~w 
Uczczenie roczn'CY -:Il 

wyzwolen ·a ł"'oc;.zi · 
Dziś, w dniu 19 styc2nia 1949 reku przyp~da czwar 

h rocznica wyzwolenia n .~szego miasta przez Armi1: 
Radziecką i Wojsko Pol~ kie. 

Zarząd ~liejskl w Łodzi Włlywa obywateli do ucz­
czenia tej radosnej rocznf cy udC'korowaniem domów fla 
gaml na.rodowymi, a prz<' dsii:bior~twa handlowe - do 
udekorowania wystaw odpowiednimi emblematami. 

O światło dla mieszkańców Marysina-Artu ró Nxa 
W ilmi€1Iliu mies"Lkańców M.i 

ryisiina - Arturówka pro-;zę go 
rą= o pcvparroie n.a. łamach „Glo 
;.u Robo·t,n;ic:zego" naszyc.h dtu­
gotrwallyah sbarań o przepro· 
wadrz.ion.;e świa1tla do naszych 
osiedli. 

CELOWE WYKORZYSTANIE 
SIŁ LEKARSKICH 

Przed wojną na ohszarz<? 
kraju miel'śmy powyżej 13 ty­
sięcy Si ł ]Pkarskich. wrijna licz 
bę tę zmn ' e1szyła do 7.700. 
Jednoc'eśnie wo jna przyczy 
mła się do pogorsienia się sta 
nu zdrowotnego ludności. S t4d 
wniosek. że mniejsza ilość le 
karzy mus '. obsłużyć stosunko 
wo większą ilość szukajqcych 
porad. 

Dzięki przerzucaniu lek;irzy 
7 miejsc o dostatecznym nasi­
leniu d 0 miejsc, odczuwają­
cych brak pomocy, można rów 
nom' er nie rozprowadzić sily 
lekarskie, zapewniając wszy$t 
kim okolicom kraju proporc10 
na:ną ilość lekarzy_ 
Każdy praktykujący lekarz, 

obowiązany jest do pracy w 
zorganizowanych instytucjach 
społecznych do 7-u godzin 
dziennie, za octpłatą. W ten 
sposób mogą być celowo wy· 
korzystane uszczuplone pr·ez 
wojnę E>iły lekarskie, zaś lud­
ności, nawet w najbardziej 7.a 
padłych zakątk11ch. 10s+aje za ­
pewniona ochrona zdrowi"'. 

Jadwiga Sakowicz 

Na~starsza łodzianka 
liczy 103 lata 

Przy uhcy Finansowej Zia 
w Łodzi. mieszka najstarsza ko 
bieta w naszym mieście. Jest 
nią ob Kubjak Konstancja -
urodzona w roku 1846 - liCZ1' 
więc sohie pełne 103 Iata, 

Ob. Kubiak Konstancja -
pracownła orl 12-go roku życia 
- widziała jak budowały się 
wszystkk• ,fabrvki łódzkie. Pra 
cowała u PQznańskiego - kil 
kadzie~iąt lat. 

Obecnie czuje się leszcze do 
brze Na pytanie nasze - dla 
czego n·e chce lść do domu 
starców - odpowiada. 

-. Muszę pielęC"'nować moje 
q0 synka, który jest chory. 

- Syn liczy już 5R lat! 
Ob . Kubiak - najstarszą ro 

botnicę Łodzi - należy oto­
c-yć pieczołowitą opieką. bo 
starowinie rue przelewa się. 

Rohotqicy na czele przemysłu 

Tow. Jan Lewandowski 

Sprawa jest już o tyle 7J8.­
aw~wam.a, że 1po przE!lj:'ro­
wadzeniu Jin:n tre.mwajowei na 
ut Wa1r67K1•wsld.e•j 1.1Jm·e97JC'7.(J1no 
1~1rnpy ul:czne wzdłuż linii. 
Naitom:am caiły Mairyisrl!l i przv 
legły dio nieigo Arturówek, po­
loŻOl!ly w prz:ytległyim les:e, są 
porz.baw:10ne świa•tł.a, m~mo że 
!1najdują S.:ę w gram.icach Wiei 
'crliei Łodzi. 

Wydaje nam 6ię, że rok 1949 
oota.tni rok Pla.nu Tnyl!etnie­

Szewcy pobiera~ący nadm ;erne ceny 
będą karani • . Naczelnyn_i _ d~liotrem Łódz nocześnie na wiOOZIO!rowe kll!T-1 sz.ąc osię pelin.ym U'lll1aniem i go,, który d.a św'a.tło nawet od 

k::iob ~iadow <?u:n lkiarsko - Ga sy h aillldllO'W'E!. Z cza'Selll prze- w.s.nóUowany-szy pr.acy i zw leqłV'lD wsiom, wil!liien ie przy- Po akc<jach Joo.ntrolny>ch w nych T'Zem'~śln,lków. 
h1nLerv] ny~.h mn1JJnl()'Wany VJ01s- n.ioo'~y ros tail do biura, a od rzchni'ków. nieść również do naJSzych ro nie prze-
lał Mtatn10 tow. Jan Lewan- kW:etnia 1947 r. miiainowano go N:ezależnie od pracy z.awo- bCY!lnfczyicb osiedlli, a Wl'l!JZ z :ooJklacLach fryzjerskich d pna- strzegający~·.h cennilk.a i ptJbie­
d.')wsk1. . . _ dyreikton!m aid:minisrracvjoo- cl.owej brrul: czynny ud.ziaił w nim mOli.1JJOość korzystania z cownńiaJCh kirawieC"krich pnepr<' nający<C""1h wyqórownie oeny za 

Ob. Leow·a.nd<>'W'S'kl urodz1a &1 ę h3mdk>wym Łódzikoch Zaikladów żyo'u polri.tyc:nnym i s,p0iłec2m0-- gJicJ<'\n'1ków radiowych. wa,dzo.nych w ubiegłym tyqod- rep'HiłC"ję obuw'a. 
2.5 I?"aJ~ J~12 r. w I:;ęczy~y Guz:1kiars~o - G~allllery inycll soojalnym, 1pedlniiąc obo'Wliązlkli N~dm~.f'l!l.~oam, że na ter~e niu pr:zeq:yrowadziła w dm:iou w wyiniku kontro N okazało 
(wo1. łodz1ue). Po .uk.onczennu - w konc;u girudn:ia ub. or. za- referenta socbt~ego i p!'Zle'Wod Artui.rówka majd11.1je się jeszcze -'· J '-· ,,...... 1 d · k · WOZIOII'ajszym Delegaitura Komi- · · d ... _. · k , 6d 5=0 Y_ :ro~szecrnruei Jako 18: stał na~nym dyrektorem niczą.c1!9o Rady Z<OOładorwej. k,i ka pu'51tycll omow, tore &1ę, ze po o'"'"JJe. Ja w„r 
letni chwo!!Jiec raczął praoowac tyoh z.wkladow. Nom~l!lJC1cja tow. Lerwandow- n.ie są remQ'l\tow<1ne i 'l:amiE'ISZ- sji Specj.ailnej w Łodzi przy po kr<aiwców i fryzjerów, p-0inad 
'"'. c~:::i.~r•kite.rrz.e. ma.ga.zymie;~ w Pr.11cując 18 lat bez pI12erwy sk.iego na tk wy5ok.ie i od- lcane, jedynie z powodu braku mocy ozynniJrn s'])Olecznego 30 proc. erz:ewców pobiera oeny 
f.7UL~ Gr·~1bskn f?becnue Łodz- ma JOOl!lej plaicówce, przeszed~ oow Ed.zi.c.doe stamowisko jeisit ~wia•tła ele1kłrvc.m.eqo. kontrolę W<l!I'S1l!.attów szew- wyżs.ze od wymiacz.onych . Prze 
k:•e Zakli:o.y GuziikaWko - ~a- WS.71\1'6tk 'e ~702'.•chle P'N!<C"y - od d'O'wodiem, iii: pre.ca i w:utość N'ie wątpimy, Źe siłu'51'lll1a &kkh. Stwierdzono bowiem, że ciwko W15ZYStk:iim pobierającym 
Ja.nterv1ne). uC?ę-.ziC'laJąc. irow- robotn ika do dyireoktora - c :e osob'.sta robotni\ik:ów w Polsce prośba Z06tan;e spełniona. i na tym terenie paJDoowała oct' nadmierne ceny wszczęte ro-

Ludowej spotyka s'ę z nale· Pec Władysław d!!ruiższego już czasu pewnego stało przez Delegaturę docho-
~,.. WykrPtne zeznan1·a i;ytą OCe.Jl<I i uman:em. l.6di. ul. Krasnoludków 7a ITodziaju samowola po6ZC7JE!gó1- Ó'Zlen~e karne. 

~~~.~~;~n~~i;.~~,~~:~;;,~;:;~;~; Wię~;1-·;1;k·~·~·;···;·~,;ł~"=dI~····;;~~" 
prat11a przeciwko 12 oskarżo- fabrykom. b 
nym o nadużycia, przekrocze- Również magazynier C. K. a Y podnieść mleczność krów - trzeba zaopatrzyć gospodarstwa wte!skie w otręby 
nie władzy, spekulację i upra s. Wl. - Józef Cygan. który 
\vianie handlu łańcmzkowego niczem zły duch występuJe tu 
towarami, przeznaczonymi dla przy każdej niedozwolonej 
Centrali Krajowych Surow- transakcji - daje mętne, wy­
ców Włókienniczych wzbudzi- kr~tne odpowiedzi. Jednak w 
ła wielkie zainteresowanie nie świetle przewodu sądowego 
tylko ze względu na niektó- w ogniu pytań oskarżycieli i 
rych oskarżonych, p ' astują:.. wreszcie w zeznaniach oskar­
cych do niedawna odpowie- żonych - rola Cygana wystę­
dzialne stanowiska, ale prze- puje jako pierwszoplanowa w 
de wszystkim dlatego, że jest tym zespole przestępstwa. U­
to pierwszy na terenie kraju czyniwszy sobie powolne. na­
proces, którego przedmiotem rzędzie z kierownika „Lloydu 
przesLępstwa jest m . .in. prze- Wielkopolskiego" - Marko­
kroozeuie Ustawy o walce z wiaka i magazyniera Pysz-
t!.rożyzną. kowskiego, przysyłał do nich 

Sprawa ta znalazła się zwerbowanych przez siebie 
przed Sądem za sprawą Łódz- na Wodnym Ęynku rozmai­
kie.1 Delegatury Komisji Spe- tych „kupców". Tym wydawlł 
cjalnej, ktora wykryła naduży no złożone do „jego dyspozy­
cm. cji w .,Lloydzie" partie towa-

Z:lrówno pierwszy jak i dru rów, które tylnymi, ciemnymi 
gi dzień procesu do późnych zaułkami jak to właśnie 
godzin popołudn iowych upły- się dzieje z kradzionym towa­
nął na przesłuchaniu askar- rem _ wędrowały na czarny 
żonych. Wikłają się oni w ze- rynek. . 
znaniach, uciekają od pytań, 
nie przyznają się do winy. u- Jakie stąd czerpali oskarże­
trzymując. że działali w nie- ni zyski - wystarczy wsporo 
świadomości. nieć, że za kreton. którego ce 

Trudno jednak uwierzyć , by nę ustalono w detalicznej 
nie zdawał sobie sprawy ze sprzedaży po 140 zł za metr -
swego przestępstwa np. kiero- kupujący musiał płacić 270 zło 
wnik Wydziału Skupu Lnu i tych, a drelich, którego cena 
~onopi - Piotr Wysocki, ze- detaliczna opiewała na 280 do 
:r;walający na sprzedaż na wol 300 zł, za sprawą oskarżo­
iiy rynek towaru, przeznnczo- nych, znalazł sie na czarnym 

Występujące jeszcze u nas wiązek zaopatrywania gospo j do sieci spółdzielczej. Nie· 
braki zaopatrzma rynku w ar· oarstw chłopskich. mniej Jednak, stwierdzić nale· 
tykuły nabiałowe, a specjal· Na odbytym ostatnio zjeż· ży, że to tłumaczenie nie zde1 
nie masło i mleko, mają swe dzie zarządów i k:erowników muje z ram:on Centrali Roln: 
żródło przede wszystkim w spółdzielń mlec7arskich w Ło· czej odpow1edzialności 7.a brak 
nisldm stanie pogłowia. wynisz dzi, padały wyrazy niezadowo do!!tateczneJ ilości otrąb dla 
czonego podczas wojny. Toteż lenia rolników pod adresem Potrzeb hodowli. 
państwo nie szczędzi wysil- Łódzkiego Oddziału Centr111: rnstytucja 1a. jako organ nad 
ków dla podniesien'a bodo· Rolniczej. Stwierdiono, 7.e r7ędny. powołana jest w pierw 
wli_ Zwiększenie stanu pogło- w spółdzielniach Samopomocv szym rzęd7.ie do przewidywa 
wia bydła nie iest jednak za- Chłop~kiej gospodarze nie mo- nia 1 w tym wyp;irlku winn;i 
daniem. · które może być wy- gą się zaopatrzyć w otrębv. była ?;dać sobie sprawę, że 
konane w ciągu krótkiego natomiast ?;najdują je u pry· duże za;:iotrzebowanu• na etre 
okresu. Wymaga ono szeregu watnycb kupców, którzy wyko by w gospodarstwach chł0p­
lat. Natom.'.ast możemy pod· rzystując $ytuację, sprzedaią skich wystąpi właśnie w okre 
nieść zaooatrzenie miast w ten artykuł po wygórowanej sie zimy_ co powtarza się co· 
produkty ffiieczarskie, zwięk- cen:e Wprawdzie obecny na rocznie. To też otręby pow'.n­
szając mleczność krów. co za zjeździe przedstawidel Cen- ny były być w porę zamagazy 
leży w pierwszym rzędzie od trali wyjaśniał. że brak otrąb nowane i w okresie wzmożo· 
racjonalnie prowadzonego ży· wyniki z tej przyczyny. że tere nego popytu rozprowadzonP 
wic>nia nowe spółd1ielnie niP zaplano 1o dołowej sieci spółd1Jelń_ 

W późnym okres'.e jesiennym wały w porę sweg0 zimnwego Jeśli omawiamy tutaj spra 
i 1imą dla utrzymania mlecz- zapotrzebowania i Centrala Rol wę 1Jeg0 zaopatrzenia goslYI 
naści na należytym poziorrtle nieza po"'iitdane w miesiącl"Ch darstw hodowlanych w otręby 
- hodowcy muszą uzupełniać letnich otręby, dopływające z to n'.e pot.o tylko, aby wyty 
żywienie krów otrębami. któ· młynów. mu~iała z braku in kać istniejące niedocifl~nięc'a 
rego to produktu brak nam od nych nabyw<'ÓW sprzerfawać a!P. aby zwrócić uwa~ę. ~e 
pe„•r.:ego czasu. kupcom prywatnym. obecnie niedociągnięc:.a te w przysr.-

N 'e dys}>Onują nimi w dosta iaś dysponuje 1edynie otręba- łośct bezwzględnie pDV'rinny 
1."cznej mierze otmiwa spół-1 m'., które płyną z bi 0żącej pro zo$tać naprawione . Centr11la 
dzietcze. na których ciąży abo dukcji młynów, przekazując je Rolnicza musi uczynić wswst 

ko, aby zaopatrzyć roln'ków 
w potrzebne im w obecnym se 
zorue ilości otrąb. Ponieważ 
produkcja bieżąca młynów Komunikat OKZZ 

ne~o na zapłatę za surowiec rynku, itdzie spt>kulanci-kuo- Okręgo'Wla Komi1Sja zw·ąz­
producentom lnu i konopi. cy sprzedawali go po ... 500 zło ków Zawodowych,. wzywa k,u-

Nie przyznający się do win;i: tych za metr. J)llllj-ących a.pa.Mity ra:d'iorwe na 

Kupoiny „,p ·ireał1~1Q•wane w 
tcran:.nf.e tracą W<a/Żność i bę­
d.ą przydzielane imnym chęt­
'lym. 

WOJ . łódzkleqo niP będzie r:no· 
gła pokrvć teqo 7apotrzebowl" 
"lia. należałoby uzupełn'ć nie. 
dobory przez sprowadzenie 
nadwyżki otrąb z innych woje 
w6d1tw Braki w wyżywieniu 
krów musza być wyrówn'llle, 

dyrektor naczelny Skoczylas. Po .złożeniu zeznań przez kUJpony pr.?Jydzrliafowe z OKZZ 
chyba doskonale wiedział o o~karzonych - Sąd przystą- ~eby w praecioągu pięciru dJ!li 
tym, że Państwo dopłaca do· pił Il.o przesłuchania .;..,lad- po odebl'ałllli!u d„,..,t.;,rari.i WV1ku- Okre<""..,„ rl.nrnlsfa Zw. Zaw. 
towaru deficytowe.li/:o aby za- lków. ,piJl a.t>M"aitv. ..... Łodzi. 

gdy?: w województwie lódx­
k:im :r.a wszelką cenę n"leży 
nie tylko utrzymać d0t~cza 
sową produkcię mleka. ale na 
wet wvdatn'e ją zwiększyć. 
fPgo wymaga nie tylko inte. 
rP.s rolników. ale i interes. kon 
~umenta mie1skl .:o. I.K. 

Ko·o PrZ\jociol s1"1to'o Anny Morii 
Przy lódz1k'm Oddrl.1.aJe RTPD 

!)ows.tiłlo ke<ło pTTZyiariól sm>l 
';il;i Anny - M11rii, które ma 
na celu opiP-kę ill~d dz'ećmli,, 
io~kniętymi pirzewlek.łyrxti oho 
'<Jbam~. 
Koło org1m'zować będ0"e na 

•eren.ie 5'7,nit111l~ imprezy i wi­
fowlska, Poq"nanki oTruz oto­
czy c1~.ką -chore dzioci do­
starczając 1.rn książek . starając 
"i ę O 7lr a.d!io f OlllJi ZO-W a.rui ie sad 
17.'P.cinn~h it.p. 

Do z.a.doa.ń Kola Przyjaci;., na 
leży ta1l<że u1rz1"'ll<i,nie Sl"'l.łeq.o 
k.o.ruti!!klu z drzietmi. oouszciia.­
'ącymi SZiniitan., oraz tro-ska o 
'uinrl=e na rea!'rz;aic _ię zamie­
...,.„ń wvchow„wr1vch 

Odpow edz; Redakcji 
H. Str7Jeilec:kli - Łódź, Choj. 

ny. 
Pr()f;z-ę 1wrócić s~ę d<J Wy. 

dzi e lu Eko<TJ"•TT'icZnP.go OKZZ 
- Tra11cr1 tla 18. 
Wikt.Ołr Bogusławski -· Łódł. 

~"<lWflńSok<a 21. 
Proszę z,qłc ;ić s:ię do Tedak• 

aj.i ('Dział Kor.esipoillidene'GlnyJ 
'li.' aodrz. od 9 do 15-tA\ 



o ł. o s ICUTNOWS~• , 
Kronika m. Kutna Zie się dzieie w Suchodębiu l 

INTERPELACJE N A SZYCH 
:::!tYTELNIKOW 

\ 61bhoteki w Kutnie 
Uniwersytet Ludowy nie· spełnia swego zadania duszq się w swych lokalach 

\V po•wiede kutnowGkim po- korz.eniony był mit Po·l6ik.i Lu-j Po wyzwoleiniu liczba Uniwer nirz.acji młodrzieżowej. Obecn,ie Szanowny Redaktorze! 
siadamy Uniwersyite-t Ludowy dowej, Polski robotniików i chło: sy'le<tów Ludowycli znacz.nie w okresie zaostrzającej się W Kutnie istnieje Bibliote 
w Suchooęibiu. któ1ego celem pów. Mimo, że na uczelniach wzrosła. walki klasowej na wsi, w prze- ka Powiatowa, której zada-
jesit kwtaiłcenie szerokich rzesz t)"C:lh pO'kutowa•ły błędne teori·e \ W wielu wyipaodkach je<lna~c dedniu przebudowy struktury niem jest rozprowadzanie 
ludności wiejwej w pracy s.po agraryrzmu. Uniwersytety Ludo- kierownictwo i wyikładowcy nie go<S<po<larczej wsi polskiej, ma- księgozbioru pomiędzy gniin­
łecznej i wychowan1oe ich na we ściągały lic.zne rzesze slu- 1 stoją na należytym poziomi·e - Io się mówi o tych sprawach, 
d0<bry.ch obywateli Pols.ki Lu; c~aczy .z .i1n.nych nawet poiwia- ! sla,n~1jąc si~. utrzymać os.eudo: na Uniwersytetach Ludowych. ne biblioteki. Druga, Miejska 
dowei. Tak powi.n!'la wyglądac tow, klorzy z. za!J>ałem dy-okuto- . a.pohtycznosc szkoły, oderwaJ1 gd1Zie w dalszym ciągu ideaJi- Biblioteka obsługuje m. Kut"' 
praca Uni•wersytetu Ludowego wali o pnzY'S.2:"łe·i Polsce Ludo- 'si ę zrupe·hm'e od ży'Cia partii po- zuje si·ę agraryzm starając się no. Obydwie biblioteki miesz ... 
w teorii, praMyka j-e<lnak wy- wej. gdzie nie będ!Z.ie W'{7.ys-j lityc2'lilych wsi, od prac Zw. po<liwad:yć fundamenty sojuszu czą się w lokalu, uzyczonym 
karz.ała, że Wsa:echnka w Sucho ku cz'łowieka pl'Zeir. crJowieka. Samopomocy Chłopskiej i orga robotnicz.o - chło.pskiego. przez KKO w Kutnie. Manka 

XOM'U' WINSZUJEMY dęb:u nie wywiązała się ze q1111·~11111111111111111•11111111:11!'1nma11·11•1111111111111111111n11·111111111 111111111111m 1111111111111111111111 1 1 11 1 11111111111111111111111 1 11 1 11 1111111J11111 ·• 1111 Najwyższy już czas, aby wy mentem obydwu bibliotek 

Czwartek, dnia 20 styczaja ~~;~;1'J~d~ń~•P<J:~ąp~J~r':ka~ Bngacz w1·e1·sk1· w so· 1·kacl1 ~im~ować t: błędte .i l>Zk~dli ~~~ tod;~i:;:;~ą si~:s~~= 
1949 r. ną od poliityc:znego życia ws.i, V · tó~ ~r~~~ch. z Sora~;~~s p~: 

d · · Jk' kl · lk' J'ącym w :i:adnym stosw1ku Dziś: Fabiana o JeJ wa 1 asowei, wa 1 . , winny się za iąć Kolę. Gromadz 
-o- o lepsze jutro. ZOSlaWlf na pastwę IOSU SWe QOS'JlOdOrSIWO kie Pols.kiej Zjedn.ocznrei Par- fo ich potrzeb. 

WAANIEJSZE TELEFONY Nic więc dziwnego. że frek- Rolnicy, jadący drogą wio- Stanisława, który w groma- tii Rl'bo·tniczej i Zamicv Gmin- Abonenci zmuszeni są W' 
wencja słuchaczy jest zn:1koma. d K d . Só .ki · d 13 h kta ne Stron.n..ctwa Ludoweqo. zodzinach W"znaczonych 

P ,,.. M. o 22 00 d9'cą ze Strzelec o utna, ze zie J poma a . e - - . . .. - _ J ow. Q,om. • - P.rz woi<ną Uniwersytety Ln- 1 d . . rowe gospodarstwo a micsz- Nie mozE>~y dopuście dn te- h dz.. 1 k 1 KKO Miejski Posterunek M. o. - 33 d.CYWe cies:zyiły s l ę no;pu - zdziwieniem przyg ą aJą się . . . . . l']o , ahy Umwer11ytety Ludowe przec o ic przez o a ' 
Sta.rottwo Powiatowe - 31 la1rnością, a naipłvw i;luchaczy gospodarstwu leżącemu ti17 k'.1 .w L~wickrm! gdzie IOW· 7.a1m!a;t dążyć do po'Slłępn na który zapełniony jest intete­
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. był duży. przy osadzie Sójki. Kilkuhek ruez posiada z1erruę. Burar wsi, sta~v się o~rndka.rni 1,11co- ..;antami. Nie jest rzeczą oba„ 

Narutowicza. nr. 20-tel. 108 Wtedy to u chkl'Pa silnie z.a- tarowy szmat ziemi sprawia w ogóle nie interesuje się fania i ro?.n„1sicielami hłęr!nych 
Urz\d Zdrowi& - 91 wrażenie ?.a.puszczonego ugo- swym gospodarstwem w Sój- do•k tryn po·litycz.nych I gospo- jętną1 gdzie mieszczą się bi„ 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) WYRÓB 1 SPRZEDAż ru. Zainteresowani tym sta- kach i już w ubiegłym roku. dairczych. blioteki, z których korzystać 
Szpit:[ Powiatowy _ 20 UBIORÓW GOTOWYCH nem n.eczy zwróciliśmy się gdyby nie interwencja miej- winien jak najszerszy ogół 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34. ~\11/IERZYRSKI STANISŁAW do wójta gminy Sójki, ob. scowego społeczeństwa, pozo- Mater:aly budow'ane i opałowe naszego społeczeństwa. Nie 
Pogotowie sanit~rne PCK _ 90 Kutno, ul staiina nr 1„ Komorowskiego Kazimie'rza. stawiłby ziemię ugorem. . t . i . b . tn Y. 

n • RR. WACHULSKI i S-ka Jes rown ez o OJę e, cz ' Prezydium Pow. Rady Narod. tel 164 Ob. Komorowski udzielił Pod · wpływem nacisku . . 
- 102 · · nam wyjaśnie1'i, które w ja- Gminnej Rady Narodowej za Kutno KiI1ńsktego 18 Tel. 94 placówka tak powa.żneJ m~ 

:6a.rząd Miasta. Kutna. - 30 skrawym świetle pokazują decydował późną wiosną na Poleca' cement, wapno, deski. stytucji jak KKO ma odpo-
Stra.ż Pożarna - 41 GALANTERIA - BŁAWATY mentalność bogaczy wiej- obsianie ziemi rzepakiem. Pe 29-k wiednie pomieszczenie, 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 w. wasla.k J. Kucharski skich. zebraniu rzepaku nic więcej -----S·1•1r""~-e„d_a_.1____ KKO posiadające kilkuna"' 
Urząd Repatriacyjny - 86 Zienu'a ta m· o'wi _ ob. Ko- t · b'ł pod t k r " " Apteka. „Pod Orłem•• - 106, Kutno, ul, Królewska 22 u me zro 1 • a a e gru 1 Manufaktury _ Ga!anterll stu pracowników gnieździ się 
Walenta. Apteka Nr tel. 7 37-k morowski nalezy do bogacza towy i należności za FOR 

2 k ik h 
· k' B 'ł d ~ dosłownie w po o ac , co, Chacińska., Apteka Nr tel. 52. wiejskiego, nieJa iego urasa musieliśmy si ą o niego wy- '.'JTANISŁA W SZADKOWSKI 

--O-

Redakcja. i Administracja. „Gło 
au Xutnowskiego•' mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza. 1, 

·egzekwować. Cierpliwość no Kutno, ul. s'allna nr 28 aiewątpliwie wpływa ujem„ 
t)IHt1~:1r.11n1nfl1111111111~1n1n1n1n1111•·1nt11in11•1111111111 111111~1111111•1n~1m111111n111łllm11łl1~11·11111n1:i1n~11111R1111n11~n111~111111111 sza już się wyczerpała. i na 31-k nie na pracę zatrudnionych 

ostatnim zebraniu Gminnej ------------ jak i na samą sprawność4 

.„ I 

Dziwny fakt 
Przed par-0ma dniami 2-ch 

delegatów Zarządu Powiato-

Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodnicza 

Rady Narodowej w Strzel- GALANTERIA BŁAWATY Dla dobra więc obydwu bi• 
cach powzięliśmy uchwałę, bliotek i dla poważnej insty-

że jeżeli w br. Buras nie przy ~Y~~H ~f an·~łHW tucji, jaką jest KKo, lokale stąpi do uprawy ziemi, ro dla bibliotek winny się zna-
?:wrócimy się o interwencj\ • . U leźć i to jak najseybciej. Co 
:io odpowiednich władz. na to ojcowie miasta? Kutno, ul. Królewska 14 

Nie możemy dopuścić, aby 32-k wego ZMP w Kutnie udało w Kutni· e 
~ę w celtu założenia koła 

ZMP w Szkole Tkackiej do --------·--­
WS>i. Woźniaków, oddalonej o 2 
km. od Kutna. Dy·rektor tej 
szkoły, ksiądz, do którego się Odd • ł l • 
\:lelegaci zwróc'.li o zezwolenie Zł3 W OW~CZll, 
zak>renia koła, poprosił o 

M~ck!ewicza 3 
Żymierskiego 1 

Stały czytelnik 
„Głosu Kutnowskiego" C. M. 

(nazwisko znane redakcji) 

przez pasożyta gromada na­
sza była wytykana palcami i 
żeby w gmini-e naszej szmat 
ziemi leżał odłogiem - ko11.- GALANTERIA - BŁAWATY 

----------------------czy rozmowQ. wójt. KAZIMIERA STAWOWSKĄ WARSZTAT 

przesłanie mu deklaracji ideo 
26-k 

Bł.AWATY, GAL.A."'llTERIA 

Kutno, ul, Sta1tna. nr 20. 

(dawn, Królewska) 

RADIOTECHNICZNY 

WACŁAW BRETSZNAJDER wo-programowej oraz statutu 
ZMP, ponieważ nie zna jesz­
cze tej organizacji.-

Ciekawe, od pól Toku ZMP 
1.stnieie i jest ktoś, kto nie 

Ogłoszenia drobne Jan Walua~ 
33-k Kutno, ni, Zt\mkowa nr, 1 

Naprawa szybka ! taniR 
36 k 

zna tej organizacjli, 
ZAGUBIONO kartę reje- ZAGUBIONO kartę reje-

Sprzeda~ 

Czy -0b. dyrektor nic nie sły 
szał o Kongres;e Zjednocze­
niowym 22 lipca we Wrocła 
wiu, gdzie połączyły stę 

stracyjną RKU - Lowicz na stracyjną RKU - Kutno nn 
nazwisko Antczak Stanisław nazwisko Jabłoński Henryk 
zam. wieś Kamielew pow. zam. wieś Antonow pow. Kut 
Kutno. 40- k no. 43-k 

Materia.łów Malarskich Ku'no, ul. Królewska 25 
Poleca duży wybór. CZESŁAW ROSIAK Szklamła- oprawa obra.zow 

27-k I spnedd figur 1rłpsow~·ch 
Kutno, ul, 29-go Llstnpada. 12 wszystkie demokratyczne or- ZAGUBIONO kartę reje­

gę.nizacj~ młodzież<?V.:e w je- stracyjną RKU _ Kutno, od 
de~. Zw•ązek Młodz1ezy Pol- 'nk' ldunkowe na nazwi-
~w' m 1~ 
· z .' t d · j t f kt sko Konikowski Stefan zam. ais ę. z1wny es a , K t 41-k 
aby człowiek prowadz„cy _u_n_o_. -----::-::-::---
szkołę dla młodzieży nie znar ZAGUBIONO kartę reje­
organiz.acji młodzieżowei. Ta- stracyjną RKU - Kutno na 
~a „ni~znajomość'.' d:aJe bar- nażwi.sko Radzimierski Fran-
dzo duzo do mysl€rua o ob. . p · • M ł 
dyrektorze i jego poglądach. c1szek zam. ruewo a e pow. 

~ ~~~ il~ 

ZAGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU - Łęczyca 
na nazwisko Grzelak Fran­
ciszek zam. wieś Boża Wola 
pow. Kutno. 44-k 

Szkło - Porcelana Fajans 
({rysztaly - Nakrycia stołowe 

L Wal~owia~ ZAGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU - Kutno na wtaśc. 
nazwisku Michalski Włady- Kutno, 
sław zam . . Kutno. 45-k 

.Józ.cfina Rembowska 
ui, Narutowl"-za nr 2. 

28-k 

LEONARn STRYCZY~SKJ 
34-k 

Sklep 
Wlókfennlczo • Gałantpr:v.lnv 
CECYLIA WASIAl\: I S-ka 

Kutno, ul. Stal1na 20 
(dawniej Królewska) 

poleca 
artykuły Centrali Tcksłylnd. 

3.'\-k 

Kulnn, Plar Wolności nr rn. 
38-k 

MYDLARNIA i SKŁAD FA&'.i3 

J . .JANKOWSKI 
Itu'no, ul. l{rólewi.ka ~1 

:~P-k 

•••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Teodor Dreiser 10 duje się w obcym domu, Uspokoił się dopiero wtedy, l?d.Y co mogę, żeby tylko było j?k 1'1,:;i<l<"plf>j, Bertf.„ Czyż ni<> 

mu powiedziała, że jest sama i nikt jej n ie może słyszeć potral'.sz jszcze cierpliwie po„7,,.kać do trzecie)?o1 Prol"·ę 
Jednak zapowiedział stanowczo, że nie chce, aby wym:e. cię o to.„ Obiecu 1 ę ct. że m1pi~zę. A qdybym i:iie mń ;rl, 
niała jeqo imię albo mówiła o listach które pisał czy nie rozmówimy się te1efnnk?n1P. C'«'>ż. będzie dobr~e? Tvlko 
p'.sał.„ TłumaC'Zył się przed nią, że jest ' teraz bardzo za- bardzo cię pros;rę żeb~·~ l'TliPr."a moje;?o n!e wymien·:;il~. 
jęty i nie ma czasu na pisanie listów. Czyż nie powie- iak to zrobiłaś przed chw11ą Mo~ę mieć z tego powod'l 
dział jej, że' przyied7.ie kolo dwudziestego ósmego, jeżE'li prz:vkrości. Pro~zę cie 0 to. .Jeżeli rndzwonlę kiedyś. to 
tylko będ7ie mógł? S.im już chciałby pojechać. ale nie wymienię nazwisko Raker. a ty pvw:edz, t.e to ktoś 
jest pewien, czy mu się uda, kto wie nawet, czy nie bę- z twoich znaiom:vch, Gdyb"y z3S coś takie~o się wydarzv­
dzie musiał odłożyć swego wy'azdu z Lycurgu!". do s;ódme· Io, ŻP nan wyia?d uległt:v znów 1wlnce. b przyjedź. jeśli 
go albo ósmego lipca. Tak, długo, ale ma otrzymac iesz- iuż tak chcesz koniecznie. aloo m0żf'~7. zatrzym;ić s;ę 
cie pięćdziesiąt dolarów. na ktOre nawet nie liczył, a przy odzieś w okolicy w każd:vm razie zapewniam c!ę, że n10. 

Tragedia Amerykańska 
Nie umiał nic wymyśleć, wyrwany niedawno z gorą­

cych objęć Sondry, Nie był w stanie, nie mógł mimo 
wielk:ej chęci ... 

Ale musi ją w jakiś spo$ób trochę uspokoić. 
Po przeczytaniu obu tych listów namyślił sfę z dzie­

sięć minut, by w końcu· dojść do wniosku, iż ' należy roz­
mówić się z nią telefonicznie. Po półgodzinnym, niecier­
pliwym wyczek;waniu przy aparacie usłyszał jej głos, sla­
by i jakiś stroskany, tak mu się przynajmniej zdawało, 
ale ba.rdzo być może, że winne temu było złe połączenie. 

- Hallo, Clydzie, hallo! Jak to dobrze, że chcesz ze 
mna rozmawiać, Stra!°>znie jestem zdenerwowana„. Czyś 
otrzymał mole dwa I'.sty? Mia1am zamiar właśnie dziś wy 
iechać w razie gdybyś nie dał znaku życia. Nie chcę tu 
być ani chwili i nie chcę słyszeć o żadnej zwłoce! Kiedy 
przyjedzies:I). najdroższy1 Dowiedziałeś się z m0iego listu, 
że rodzice wyjeżdżają? Tak, rzeczywiśc'.e. Dlaczego nie 
napisałeś do mnie ani słówka? mógłbyś chociaż zatelefono­
wać„. Co sądzisz o trzecim l '.pca? Czy będziesz móf:tł 
przyjechać? A może spotkamy się gdzie indziej? Tak się 
źle czułam od kilku dni, ale teraz, gdy usłyszałam twój 
głos będę już spokojniejsza. Ale czybyś nie mógł na­
pra.;,.,dę napisać do mnie co parę dni, ch0ć króciutkie~o 
liściku?„. tak bym chciała.„ D!aczego nie chce!.z, Clydzie: 
Ani razu do mnie jeszcze nie napisałeś.„ Trudn„ mi na­
wet opowiedz'.eć, jak się czuję i Jak ciężko mi utrzymać 
spokój, 

Istotnie znać było, że Roberta jest zdenerwowana 
i zauiepokojona, Przyszło jednak na myśl Clydowi, że 
RGbl!'rta zbyt nieostroź.nie mówi przez telefon, który znaj-

dadzą się im bardzo, prawda? . _ długo będziemy moi.:li wy,;('chać, 
Odwlekał znowu 1erm1n przyjazdu. bo chciał właśc.1-

wie raz jeszcze odwiedzić Sondrę, za którą już tęskml. Brzmienie jego g!Mu byłe tak błagalne. taqo'.lne. tak 
A tel. Bóg wie czego się zachciewa! nrzf'kon:v·wująre. tyle weń wlal słnd\VC7y 1 czułości, n!PP'l-

koju i bezradno~d. 7.e uial zup<>lnio R.nbert~ UC'zuła 
Czy nie rnoże jechRć z rodz1c1J.m1 na jakiś tyd~ień, a .on w;elką. nie wvtłumRr7nną nic7ym 1 b<"?.F~mown;;i wdz;.ęci­

tam mógłby przy1E>chać po nia albo mogliby się gdzieE · l"cść, odpnwiedziała mu w!ęc z.araz z wielkim wylaniem 
!".potkać? Będzie miał więcej czasu na przygotow;:i.nię,„ i wruszenfem: I 

Lecz Roberta oburzyła się na to. · Odpowiedziała . - .Ależ nie. mói k::>chąny. w<'iile mi na tym nie zale-
z gniewem, że w takim razie woli wrócić do swego poko- zy, Wiesz dobrze. że nie „ to m: chod2'i „ Mówiłam tvlko 
ju u Gil pinów. jeżeli jest jeszcze wolny, . ~o . po co ma dlatego, bo czuję się niE>dobrze i n:e mam ochoty, by. ro­
tracić czas na próżno l czekać na Clyda, Jezeli on nie dzice ż troską patrz:vli na mnie... Taka się czu•ę teraz 
chce przyjechać1 bezradna„, Znasi mnie. Clydz:„. dobrze. t nie mogę c:ę 

. C!yde na to pośpiesznie oświadczy!, że przyjedzie orze~tać kochać, Clydzif'„, I pewnie nigdy nie przestan~„. 
trzeciego, a gdyby nie mogł, to porozumie się z nią, gdzie Nigdy nie chc'.ałabym cf zrobić przykrości 1 nie zrobiła· 
się mają spotkać. bym wcale, gdybym umiała sama sobie poradzić, 

Dotychczas co prawda nie wiedział jeszcze, jak to Clyde słysząc tyle szczerego uczucia w jej głosie, zro-
urządzi. Musi, musi koniecznit> mieć trochę czasu~ aby zumiał. że ma taką samą, jak dawniej władzę nad Rober­
nad tym pomyśleć. Zmienił nieco ton, odzywaJąc się tą, postanowił więc utrzymać ią w ·przekonaniu. że mi­
znowu: łc.ść jego nie wyqasła zupełnie. aby skłonić ją do wiek• 

- Słuchaj, Berti. nie g"l:ewaj się na mnie. proszę szej wyrozum;ałości dla siebie. Cóż mu to szkodzi być dla 
cię Tak mówisz jak gdybym n:e miał z tym kłopotów. n'.ei dobrym i uprzejmym, choC'iaż już jej nie kocha· i nie 
Na;,..et nie wiesz.' ile mię to będzie kosztowało. ciebie to ma zamiaru żenić się z nią? Niech sobie myśli, że to 
wcale nie obchodz!„. Wiem. że jesteś zdenerwowana i cier prawda! 
piąc;i,, ale nie zatroszczysz slę. jak u mnie jest.„ Robię, (D. c. n.) 

WYDAWCA: R. S. W. „Prasa". Ko-m;tet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódż, Piotrkowska ~';. T-'-~nnv: Redaktor Na.cz. 216-km·- · '·.a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-
Dfdał ~głos~eń: Piotrkowska 55, tel. 111-50,Konto PKO Vll-1505, Za.kl. Grat, RSW ,,Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeA. 
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Pailstw. Teatr WoJska Polskiego 
w Łodzi, Ul. Jaracza 27 

1'r li 

Dziś o godz. 15.30 d 19 .15 
dW>a przedisllawioenia kom€'C!Jii 
Henryiloa Kleisha pt. „Roobity 
dzban" w pnekłaid:zt.-e Zb !.gnńe­
wa Krawczykow&kiego. 

„MELO DRAM' ' 
Karpaczu, jak w czarownej bajce ... Nasi sportowcy 

w życiu prywatnym-

ul. Tra.t•gutta 18 (Gmach OKZZ) 
D2l!.ś o go<l:z. 19.1 S WS!pókzes 

na sztuka Arthure Millera pt, 
,,Sv1110'.'l'ie" w ;p rze1\l&dz;c i re­
Ż}"Se!1id Rys.zar<l.a Ordyń<:1k "'<fO. 

,,Pogromcy rekordów" przybyli już z mistrzost'v lyżwiar­
~kich do łAodzi i dzielą się z nami swymi wrażeniami 

TEATR „OSA" 
Tra1Ugutta 1 tel . 272 - 70 

Codzae:!li!lie o 19.30, w n:iedz:e le 
f święta o 16 i 19.30 a.r<:ywt?­
&ola komedia muzyczna l)t 

„Porwanie Sabinek" z J . Wę­
grzynem na czele caile'go z,es­
po.!u 

„KLUB KAWALERóW" 
w Teatrze Powszechnym 

Na scenie Państwowego 'l'rn. 
tru Powszechnego ukaże się 
'f!''krótce komedia M . Balucldego 
„Klub Kawalerów'' napisana w 
latach osiemdziesiątych , w której 
11Jyślą przewodnią jeH haslo 
„Precz z kawalerst.wem' '. 

TEA'l'R KAMERALNY 
DOMU tOŁN!ERZA 
Ul. Daszyiiskiego 34 

Dziś 19.15 komed:io 
farsa E. Pietrowa „WYSP A PO 
KOJU" w reżyserii St.unisława 
Daczyń5ikriiego, w dekOU<1.cjoadl 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czyiildl.a od 12-ej. 
tel. 123-02. 

• TEATR KO.M:EDfi 
MUzyczNEJ „LUTNIA ·,· 
środa. teatr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premie 

ra opery komicznej J. Straussa 
„BARON CYG~SKl''. 

Bilety wcześniej do nabycia 
ul. Piotrkowska. 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a. od godz. 
17-ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru czyn 
aa od godz- 11-ej. 

Teatr Kukiełek R'l'PD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codzie n uie prói;z ponicd1.iał­
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi­
nokio". W niedzielę i święta 
• godz. 12-ej „Czarodziejski ka .• 
k>ez''. 

.ADRIA -„Zakazane Piosenki'• 
godz. 16, 18_30, 20.30, w nie. 

Przyborowski na starcie. 

Wcwraj rano redakcję ruiszą 
odwiedz: ł popularny pływak i 
łyrhviarz łódzki Przyborowski, 
który wraz z Głażewską i kpt 
Dżipanowem (wszy~cy 7.e Zry­
wu) startował w niedzielę w 
Karpaczu na łyżwiarskich m i 
strzostwach Polski, ustanawia­
jąc na nich 4 rekordy okręgo. 
we. 

W LESNYM USTRONIU 
- Otwarcie mi.otrzostw -

mówi sympatyczny nasz rekor 
d7jslll-m'. ało niezwykle efek­
towną op1awę . . Gdy nad lodo­
wiskiem położonym wśród wy 
sokop1ennego lasu rozbłysły 
reflektory i uka7..ały się ognie 
bengalskie. a na mas2t przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe­
g0 poczęto wciągać flagę pań­
stwową - publ'.czność. której 
zgromadziło się około 3 tysię­
cy, nie mogla ukryć swego za 
chwytu. Jak w czarownej baj 
ce wypadła tym razem - ta 
oficjalna i szablonowa zwykle 
cz~ść 1:\wodów„. 

- Pierwszy dzif)ń 1awodów 
przyniósł nam jednak wiatr 
; śnieżycę, Pomimo tych nie­
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzyskano na ogół 
dobre wynild, Ja wylosowa-

łem - mówi nasz gość - w 
pierwszym przedbiegu na 500 
m Kalbarczyka. Startowaliś­
my z dwóch przeciwległych 
startów. W biegu tym, cho· 
ciaż g0 przegrałem, ustanowi­
łem nowy rekord okręgu łódz 
k '.ego w czasie 52,8 sek. 

Kpt. Dżipanow. mój kolega 
klubowy, w biegu tym ośiąg­
nął czas .58,2 W ogólnej kla­
syfikacji w tym biegu za iąłem 
5 miejsce. a kpt. Dżipanaw 
15-te. 

DOBRY START 
GŁAŻEWSKIE.J 

Głażewska - mówi da­
lej nasz rozmówca - w biegu 
na 5-00 m startowała z Rosiń­
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie lepszym od re­
kordu Polski 58.2 sek 

- Jako drugą konkurencję 
rozegrano bieg na 3 tysiące me 
I.rów. W biegu tym startowa­
łem z Krajew5kim (Warszawa) 
i wygrałem go w czasie, który 
równ'eż jest nowym rekordem 
nasze~0 okręgu - 6:09,9. Kpt. 
Diżpanow miał czas 6.313 W 
ogólnej klasyfikacji w tyffi bie 
in.1 zająłem 6 miejsce, a kolega 
14-te. 

- Drugi bieg dla kobiet ro­
zegrany został tego dnia na 
dystans '.e 1,500 m. W przed­
biegu Głażewska pekonała tu 
Sędzimierzóvimą (W-wa) w cza 
sie 3:11,3 ustanawiając nim 
również nowy rekord okręgo­
wy, W ogólnej punk~cji Ja­
dzia zajęła w tym biegu p'.erw 
s1e miejsce przed zeszłorocz­

ną mistrzynią Pol~lti Kalbar­
czykową. 

ZACIĘTY POJEDYNEK 
Z .KALBARCZYK OWĄ 

- Drugi dzień przyniósł dal 
sze sukcesv Jadzi W biegu na 
1.000 m Głażewska pobiegła z 
Sutyńską (W-wa) i ustanowiła 
znów nowy rekord okręgu 
łódzkiego w czasie 2;06,2 m. 
zajmując tu w ogólnej klasy­
flkacji pierwsze miejsce przed 

Kalbarczykową W biegu dru 
gim na 3 tysiące metrów Gła­
żewska spotkała się bezpośred 
ni0 ze swą najgroźniejszą ry­
walką Kalbarczykową. Był 
to niezwykle zacięty pojedy­
nek. Obie zawodniczki przez 
cały czas szły równo, dop'.ero 
na ostatnich metrach udało 
się Głażewskiei wyprzedzić 
swą rywalkę, W biegu tym 
.padł rekord Polski, Czas no­
w.<ego rekordu wynosi 6:32,8 
minut. 

DALSZE DWA REKORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

- My, mężczyźni - ciągn'. e 
zmęczony jeszcze podróżą nasz 
interlokutor - mieliśmy do 
przebiegn:ięc:a 1.500 i 5.000 m. 
W biegu na 1.5-00 m . jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza­
sie znów. lepszym od rekordu 
okręgu 2:47,4 m W ogólnej 
punktacji tego b.iegu znalazłem 
się na 4 miejscu wyprzedzając 
wicemistrza Polski Ryttera 
(W-wa) i Kowalskiego (W-waJ . 
którzy w roku ubiegłym star 
towali na mistrzostwach Euro 
py. Kpt. Dżipanow w biegli 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2:58.1 - W biegu na 5.000 
m. przegrałem z Antosikiem 
(W wa), ale i tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czasi~ 10:24,5 
m. W ogólnej p•mktacji z,na­
Iazłem się tu na 7 miejscu, a 
kolega na Hi.tym, 

ZRYW WlCE!l\llSTRZEM 
POLSKI 

- Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencji ko­
biecej mistrzostwo Polski zdo­
była Głażewska <Zryw-Łódź) 
przed Kalbarczykową (W-wa) 
i Rosińską (W-wa), w konku­
r„ncji męsldej Kalbarczyk 
(W-wa) przed Lewandowskim 
(W-wa) i Głodkowskim (War­
szawa), Myśmy zaięli dalsze 
miejsca. ja piąte. a kpt, Dżi­
panow piętnaste. 

....---. ~ ~~~--~~~~-~~~~~~~~~~~·~~~~~~~--dzielę 14, 
film dozwolony dla młodzipży letn§acjn przu stole plną-ponao••6'!!_ 

lt\LTYK - „Dzwonmk z ~otre 
Dame'' 
godz 16, 18.30, 21, w medz. 
13.30. 

Ehrlich przegrywa z Kawczykiem 
BAJKA - „Zenobia.'' na mistrzostwach Polski w Lublinie 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. LUBLIN (obsł. wł.). Do fi­
film dozwolony dla młodzieży nałów mistrzostw Polski w te 
HEL - (dla młodzieży). nisie stołowym 1.akwalifikowa 
„Kopciuszek" li się: 
godz. 16, li:, 20 w nierlz. 14. Gaj (Warszawa), Otręba 

MUZA - „Kulisy Wielkiej Re· (Sląsk), Widera (Sląsk) i Krzy 
wii" godz. 17,30, 20, w niedz. sik (Łódź). W rozgrywkach 
13,30, film niedozwolony <lla finałowych wziął również u-
młodzieży. dział mistrz Polski na . rok 

- 1948 - Kawczyk (Sląsk) 1 by-
POLON I.A - „Express . .~Io- ly wicemistrz świata Ehrlich. 

skwa. - Ocean SpokoJny . Sensacją zawodów była po­
~.odz. 17. 19, 21,. ~ U1euz. 15, rażka Ehrlicha, który prze­
film dla. młodz1czy doz1>0- grał z mistrzem Polski 
Jony. Kawczykiem w dwu setach 

PRZEDWIOśNIE - „Gilda" 17:21, 21:23 'oraz był o krok 

wygrywając, po ciężkiej wal- i Orłowską („Pocztowiec" 
ce w trzech setach 19:21, 21:11 Warszawa). 
i 25:23. W grze podwójnej panów 

Rozgrywki finałowe w grze zwyciężył zespół śląski: Fur­
pojedyńczej panów nie wyło- man-Widera. przed zespołem 
niły mistrza Polski. Jednako- krakowskim: Dobosz-Zięba, 
we szanse mają Gaj (Warsza- trzecie miejsce zajął zespół 
wa) i Ehrlich. którzy ponieśli warszawski: Gayer-Jagodziń 
po jednej porażce. Trzecie ski. 
miejsce zdobył Otręba ($ląsk), W grze podwójnej pań 
czwarte Kawczyk ($1ąsk), pią pierwsze miejsce zdobyła dru 
te i szóste zaś Krzysik (Łódź) żyna KS „Pocztowiec" (War­
i Widera ($1ąsk). szawa). drugie - KS „Przy-

- W klasyf'.kacji klubowej 
odnieśliśmy sukces zdobywa­
jąc wicemistrzostwo Polski 
przed Zniczem (Pruszków), 
PZŁ (W-wa), IKS (Wrocław), 
ZZK (Pruszków), AZS (Kra­
k.ów), „Turmasem•• (Elbląg) 

i Lechią (Gdańsk). 

\'VIELKA PRZYGODA 
yie o zawodach, Wiele jed 

.alk n '.emniej ciekawych rze­
czy dowiedzieliśmy się od 
Przyborowskiego. 

A więc zaczniemy od przy­
gody, jaka spotkała Głażewską 
i Przyborowskiego na dwa dnt 
przed zawodam:. Łodzianie 
wraz z Sędzimierzówną wybra 
li się rano z ,,Samotni", gdzie 
znaidował się obóz, d 0 Karpa 
cza na trening. Po treningu, 
gdy wypadało już wracać do 
domu zaskoczyła ich śn'.eży~ 
ca 

- Na świecie stało się tak 
biało - mówi nasz gość -
że zupełnie straciliśmy orien­
tację w teren'.e. Drogi zawiR­
ne, a tu wszędzie las. Rrnqc 
poprzez śnieg i pod wiatr do­
brnęliśmy do ,,Samotni" dopie 
ro o godzinie 21 -ej . To nas 
tak wyczerpało, że jeszcze w 
pierwszym dn'. u zawodów czu 

Lewandowski (W·wa) 
t Pnyborowskj po biP<nJ 

na 1.5-00 m. 

Iiśmy ten spacer w mięśniach. 
Gdyby nie to, może mielibyi­
my jeszc-Le le~ze wyniki. 

Stasiak 

Życie pry walflnie n.aszy!Oh po­
pu.l!liI'llycb s·po01towców il!ltere­
suje niewątpliiwie wielu 111a• 
szy<:'h Cxyibelnilków. 

Populamy z ringu, pięścl<l!r\I 

,.Zrywu" - StaSliak jatk wtiidi'ZJL. 
rpy roz!JOCr.yn.a swój po<Ws-zed­
'lli dti.reń prą.y h'imku. Stasia.k 
jes>t i11rt>e<nd,entem w Zarr.ądwie 

Miejskim i.„ rekord2tis>tą vr 
p0o<iJ')i jan~lll serc niewieścich., 

') CZYllII nam dyskiret.niie SIZa!)­

cz.ą na ucho jeqo lkoiloozy I 
mówi jego uwo<lzioC'fiel'Slkri uś­

m' ech. 
Pora.ca ioe<ln.ak podobno na tym 

nie cierpi.. 

Dz;ol ofic1olnv ŁOZB -
Komunikat 

W-lu Sportowego Nr 21 
1. 2ro.wala się Ch ZKS „Co.n 

-cordhl" na rorzeg•r.al!l!ie mwodów 
w d.nn1u lfi.T.br. z WZKS „War­
t<>" w C?:est<X:'howfe 

2. Na progbę ZKS ,.Korab" 
P.'.otTkórw odwołuje się :ziawo<ly 
o dmżvinowP miistrzOiS~W'O 0-
kręrln kil. B wyzn.acwne na 
:IZJień 23. I 49 r. pomi!.ędzv KS 
J<o1Mib" Piotrków KS 
„Gw>latzd.a" Łódź. Następny ter 
m~m TOOE"gramia poiwyższych 7la 

wooów wyiznaczony hęd!'Lie ko 
munnka~ Wyodziaihl Spo.rto­
wego. 

3. Z871wa1a się łód.zlk:iemu 
Klubowi Spooitowf'>xnu na roze­
granie ?Jilwodów torwar:zyi;ik.ich 
z ZS .. C';war<li.ą" Gdańsk w d!n.iu 
30. I 49 r. w Łocl7li m.az d•ru-

A 1'E~AZ KILKA SŁOW qiei dlT'l.lżymrle w dnri~1 23 I br. 
PRZYKRYCH„, z KS „One!" we Wlodaw'ku. 

O ile strona dekoracy1nll 4. Delega•tem na zawudy 
m '.strzostw wypadła bardzo o drużynowe milstI'7JOStwo kiL 
efektownie, o tyle pod w7.glę- A pomiędzy WZKS .,.Bawełna" 
dem technicznym nie były one - CHZKS „C0>ncordi'a" w drniu 
pozbawione przykrych ruedo· 15. I. w ł..odrzi będ-z;ie oiby!W. 
ciągni~ć. W pierwszym rzędzie Tyl, 
n~e dop'.sali sędziowie, 1. któ-1 Na tuirnie.j 111:łod~ików, kit&:'r 
rych wielu robiło wrażeme , o<L'będ:z:ie s•ę w AlekiSandrowie 
jakby pierwszy raz trzymali w. dniu 15: I. delegatem b~ 
sztopery w ręku. Dnlej zbyt dz1e ob. Khmczak oraz w. dniu 
swobodne zachowarue się Kal 16. I. br. ob. Kuczkowski. 
barczyka poza lodowiskiem 5. Zezwaila się KS „CVJmnd" 
rt:ek1edy budziło niesmak u Ra<lomsko n.a rozeqran;e uiwo 
samych zawodników.„ nów towa.rzvskich z KS ~Pi-

godz. 17.30, 20, w n1edz. 12.30. od porażki z Otrębą (Slask), 

W grze pojedyńczej pań szłość" (Włochy), trzecie 
pierwsze miejsce zdobyła Bo- YMCA (Poznań). W drużyno­
jankowska (YMCA, - Po- wych mistrzostwach pań 1-ira­
znań), przed Kliszową ($1ąsk) ło udział 10 drużyn. 

15. film niedo.lwolony dla mlo 
dzieży. 

.RECORD·' 
nych'', 

„Dusze Czar- Pięściarze ,, Włókniarza'' 
Na te r7.t>CZy powmniśmy ll('a" Tom116zów w dni111 16. I 

stanowczo zwrócić więcej uwa hr. w Ra<loms:klll. Delegatem na 
g:i i najsurowiej je pietnować, ~~e za'W'Ody będzie ob. 
zwłal!>,cza. gd „ chodz.! 0 tych, 1 Kl tm<'?i"'·-
którzy powinni być przykła-J P.I!ZJe'W'<,,Jnkziący VIS 

godz. lS, 20, w niodz. 14, 16, wygrywaję z ,Koronq" krakowskq 11 : 5 
film dozwolony dla młodzieży. 1 

. • • , • 
dem dla innych. M. Tyil 

JWBO'l'NIK _ Sł , . ws ·bo KRAKÓW (obsł. wł.). W w-imocnioną dwoma zawodnl-,cięzył na J>Un.kty RaJcę, w. 
d "' " ouce "' -

1

.drodze powrotnej z zawodów kami „Wisły" i jednym bokse średnia I - Trzęsowski od- C ł d• 
... z~ 16 18 „0 . d . lP mistrzowskich w Rzeszowie, rem „Grobli". Najładniejszą niósł zwycięstwo punktowe 0 US yszymy przez ra 10 
i~ z. • ' - • w me zie · pięściarze łódzkiego „Włóknia walkę stoczyli ze sobą mistrz nad Balą; w. średnia II - Program na środę 19 stycznia. 
fl d 

1 
dl mł d . . rza'' rozegrali mecz towarzy- Polski Jaskóła z Pieniążkiem. Gieroński przegrał wysoko na 1949 k we - powieść i., Rudnickiego 

D-34591 

1 m ozwo ony . a. 0 ziezy. ski z krakowską ,,Koroną"', Krakowianin nie uląkł się sil punkty z Matulą („Wisła"); w. ro u <2» l 9 .oo Wojskowa audycja 
ROMA - „Krakat1~·' nego przeciwnika I, walcząc ciężka - Jaskóła zremisował, 11.40 Audycja szkolna dla świetlicowa . 19.25 Kwadrans 

~.odz:. li!! ~O, w medz. 14, 16 rozumnie, a przy tym niesły- po najładniejszej walce dnill klas mlodszych. l t.57 Sygnał pi0senek. 19-40 Wszechnica Ra 
fllru niedozwolony dla mło· WISŁA - „Express Moskwa- chanie ambitnie, uzyskał za- z Pieniążkiem. czasu 1 Hejnał. 12 04 Wiado- di0wa, 20.00 DZIENNIK 20 45 
dzieży Ocean Spokojny" służony wynik remisowy. Sędziował w ringu Bogda- mośc: południowe, 12.20 Mu- Muzyka z płyt, 21.00 P~gadrui 

S'i'YLOWY _ „Szalony lotnik" godz. 16.30, 18,30, 20.30, w . Wynik1 ~e~hnicz~e- . (na nowicz, punktowali: Luberda, ~~:t J~azr;;~f.wai3 . 3~2·~~~~ ka Komitetu Obchodu Roku 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. niedz. 1430 . . pierwszym mie1scu p1ęsciarze Moszkowski i Pietrzykowski. Chop'nowskiego. 21,10 Audy-
film dozwolony dla. młodzieży film dozwolony dla m.łodz1ezy. „ Włókilli.arza"): waga musza WA 14,30 (Ł) Co się zdarzy- cja Chopinowska. 21.4<) Poezja 

~WIT - „Serenada w Dolinie . ,WOLNOść" - Niecierpliwość - Kargiel pokonał wy- ło, 14.45 (Ł) Muzyka obiadowa walki-M<>ntaż poetycki. 22.00 
Słońca" Serca.", sok? na punkty .żurka; w. ko 7 zvcio DKS-u z płyt, 15.05 (Ł) Z dzisiejszej Muzyka do tllńca. 22.45 (Ł) 

. p-odz. 18, 20. w niedz. 14, 16 16, 18, 2-0 , ntiiedz. 14. gucia -. Matecki wygrał prze radiotechniki, 15 .1 5 (ł,) Muzy- KoncNt życzeń (CZ, n, 22.48 
film dozwolony dla młodzieży film niedozwolony dl!i mło· kon:wu1ą'?? na punkty z Leto Uwaga p łkarz@I ka baletowa (płyty), 15·30 Przy CŁ) Omów. progr, lok. na ju-

dzieży chą, w. p10rkowa - z powo- goda lisa Witalisa - audycia 
TĘ!CZA - „Sen ° miłości" _ · du kontuzji zawodnika „Wló- w O'lJWairtelk druiia 20 51tyic"2lilia 'iłown<' - muzyczna dla dz'.ed, tro 23.00 Ostantle wiadomoś· 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. W1',óKNIARZ ,;- „Dzwonnik z kniarza", odniesionej w Rze- 15.5-0 Muzyka papulama. 16.00 ci, 23.10 Mucyka taneozna, 
13,30, Notre D~me ft • szowie, Pacławski („Korona") br, 0 godz. 18·30 w bokadu na DZIENNIK, 16.30 Skrzynka 
film niedozwolony dla. mło- godz. 15.30, 18, 20.„0, w medz, zdobył J;IUnkty w: o.; w. lek- boi'51!w przy ul. N.awro-t 73-75, techniczna. 16.45 Gramy w sza 23.20 Program na jutro, 23.30 
dzieży. l~.OO, • ka - Kawczyński wygl{8.ł, po odbęd.2lie się rebra.nie piJllkiamzy chy. 17 .OO Melodie filmowe i <Łl Koncert życzeń ~. II), 

TA Tl? Y - ,. We~oły Pen~jonat'' hl?1. mednzwolony qla mło wyrównanej walce, z Sidelni- nas-zegio !clubu, n.a którvm 0 _ operetkowe. t 7.b5 Pogadanka 0.20 <Ł) Zakończenie -· . "-cj:I 
godz. 16, l~.30, 21, w ·nedz. dziczy. lkowem („Wisła"), walczącym mawiiane będ &prawy bar~ I naukowa , iy 5QY zatrudnieniu i Hymn 
13.30 / .\ CHĘTA - „Guram1szwi!J'' w barwach „Korony"; w. pół- . . . ą w przemys1e C'lęzko ooszkodo-
film niedoz.,...olonv c.la mło. godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 średnill - Mazur, po niecie- waz.ne l pilne, wanych inwalidów. 18.00 Kon 
~v. film dozwolonv dla młodzieży. kawej i brzydkiej walce, ZwY ObAOOnść obowiazk.o:w.a °'19rt solistów. 18_35 Stare i no 

/ 


